
Przed 22 racznicą września

Uczcimy pamięć
poległych w walce
z hitlerowskim faszyzmem

(Inf. wł.) 1 września br.
przypada 22 rocznica zbójec
kiej napaści Niemiec hitlero
wskich na Polskę. Tragiczny
wrzesień 1939 r. pociągnął za

sobą śmierć na polach bitew
tysięcy bohaterskich żołnie
rzy, ogromne ofiary pośród
ludności cywilnej i spośród
walczących w okresie okupa
cji o wyzwolenie ojczyzny,
wreszcie — ofiarę krwi żoł
nierzy polskich i radzieckich
wyzwalających nasz kraj w

latach 1944—45.
W Krakowie i woj. krakow

skim, dla uczczenia pamięci
poległych oraz dla zamanife
stowania postawy narodu pol
skiego wobec odradzającego
się w NRF militaryzmu nie
mieckiego planuje się zorga
nizowanie szeregu uroczysto
ści. W przeddzień rocznicy w

Krakowie oraz we wszystkich
miastach powiatowych odbę
dą się okolicznościowe wiece
i capstrzyki. Na polach bitew
nych, u stóp żołnierskich i
partyzanckich pomników, na

grobach polskich i radziec
kich obrońców wolności zło
żone zostaną wieńce i kwia
ty. Przewiduje się organizo
wanie spotkań społeczeństwa
z uczestnikami byłego ruchu
oporu, z oficerami WP i dzia
łaczami ZEoV/iD; odpowied
nie pogadanki w szkołach o-

raz publikacje w prasie i ra
dio. W kinach wyświetlane
będą filmy o tematyce anty
faszystowskiej. Nastąpi także
wymiana listów między orga
nizacjami społecznymi Polski,
Czechosłowacji 1 NRD.

Organizacją obchodów zaj-

Kennedy powrócił
do Waszyngtonu —

spotkał się z ambasadorem
USA w Moskwie

WASZYNGTON (PAP)
Prezydent Kennedy powrócił

w poniedziałek do stolicy USA
z weekendu, spędzonego w Ca-
pe God. Po południu prezydent
spotkał się z L. Thompsonem,
ambasadorem amerykańskim
w Moskwie i — jak podaje a-

gencja UPI — omawiał z nim
sprawę Berlina.

Działacze studenccy
i młodzieżowi

W dniu 13 bm. 29-osobowa
międzynarodowa grupa mło
dzieżowych i studenckich
działaczy Europy zwiedziła
były hitlerowski obóz zagłady
w Oświęcimiu. W skład jej
wchodzą m. in. historycy mło
dzieżowego i studenckiego ru
chu oporu przeciwko faszy
zmowi hitlerowskiemu w Eu
ropie, dziennikarze oraz dzia
łacze organizacji studenckich
Włoch, Francji, NRF, NRD,
Rumunii, Węgier, Danii, Cze
chosłowacji i Polski. Poprze
dnio grupa ta zwiedziła na

terenie CSRS Lidice, Tere
sin, Leżaiky oraz Bańską By-
stricę — miejsca zbrodni hi
tlerowskich i miejsca wsła
wione ruchem oporu przeciw
ko faszyzmowi.

Dalszy pobyt w Polsce prze
widuje zwiedzenie Muzeum
Martyrologii w Warszawie i
cmentarza w Palmirach. 16
bm. grupa udaje się do NRD,
gdzie odbędą się główne uro
czystości w byłym obozie
śmierci Buchenwaldzie w dniu
18 bm. w rocznicę zamordowa
nia Ernesta Thalmanna. W

. czasie tych manifestacji prze
widuje się podjęcie apelu do
młodzieży i studentów świata
o jedność w walce o pokój,
przeciwko faszyzmowi i rewi-
zjonizmowi w NRF, przeciwko
groźbie nowej wojny.

Inicjatorem imprezy jest
Międzynarodowy Komitet Hi
storyków Antyfaszystowskie
go Ruchu Młodzieżowego i
Studenckiego w Europie przy
poparciu Czechosłowackiego
Związku Młodzieży, Wolnei
Młodzieży Niemieckiej
Zrzeszenia Studentów
skich. Celem wycieczki
Przypomnienie młodzieży
zbrodni dokonanych przez fa
szystów niemieckich w Euro
pie, poznanie dokumentów
tych zbrodni w byłych obo
zach koncentracyjnych, w mu
zeach męczeństwa i martyro
logii, w miejscach upamię

tnionych walką antyfaszystow
skiego ruchu oporu oraz za
manifestowanie opinii stu
dentów i ich organizacji w

oraz

Pol-
jest

Katastrofa samolotu

amerykańskiego
LONDYN (PAP)

Korespondent agencji Reu
tera podaje z Vientiane, że
13 bm. w odległości około 110
km na północny-wschód od

tego miasta rozbił się trans
portowy samolot amerykań
ski, który przewoził żywność
dla żołnierzy gen. Nossavana.
Pięcioosobowa załoga zginęła.
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mują się: ZBoWiD, LPŻ,
TRZZ, LK, organizacje mło
dzieżowe, CWF i inne.
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Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Nadszedł czas

rokowań
Pierwsza reakcja Zachodu

na zarządzenie
władz NRD w Berlinie

za-

w Oświęcimiu
sprawie groźby odradzającego
się faszyzmu i militaryzmu w

NRF i woli zjednoczenia w,y-
siłków organizacji studenckich
w walce o pokój. Członkowie
grupy m. in. zbierają materia
ły archiwalne dotyczące zbro
dni hitlerowskich, prowadzą
rozmowy z uczestnikami ruchu
oporu oraz nakręcają film do
kumentalny.

Kierownikiem grupy tej jest
przewodniczący Międzynaro
dowego Komitetu Historyków
Antyfaszystowskiego Ruchu
Młodzieży i Studentów w Eu
ropie dr Karl — Heinz Jahn-
ke z Instytutu Historycznego
Uniwersytetu w Greiswaldzie.
Zapytany o powstanie i cele
komitetu powiedział on m. in.
„Komitet powołano do życia
w październiku 1959 na mię
dzynarodowej konferencji o-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Lepsza pogoda
przyspiesza

żniwa na północy
WARSZAWA (PAP)

Poniedziałkowe meldunki
korespondentów PAP z „fron
tu żniwnego” mówią, iż dzięki
poprawie pogody można było
przyspieszyć prace zwłaszcza
na północy kraju.

W woj. koszalińskim zarów
no chłopi jak i załogi PGR
pracują nie tylko w dzień, ale
i w nocy. Przychodzą im z po
mocą robotnicy z fabryk i za
kładów pracy. Np. na terenie
pow. Szczecinek pomaga rol
nikom przy zbiorach około 200
osób z miast. Zbiór żyta jest
w całym województwie na u-

kończeniu. Gospodarstwa na
sienne przystąpiły do młóce
nia żyta przeznaczonego do
wymiany na siewy jesienne.

W ostatnich dniach wzmo
gły się dostawy ziarna z tego
rocznych zbiorów. Oczywiście
dotyczy to głównie woje
wództw, które szybciej upo
rały się z głównymi pracami
przy sprzęcie zbóż. W wielu
jednak rejonach skup zboża
nie nabrał jeszcze pełnego
rozmachu.

Na Opolszczyźnie do 13 bm.
gospodarstwa chłopskie od-

KOPALNIA GAZU ZIEMNEGO
W SZCZUTKOWIE

Kopalnia Gazu Ziemnego w

Szczutkowie k. Lubaczowa

czynna jest już od 1960 r. Gaz

ziemny wędruje stąd do coraz

nowych odbiorców (zakładów
przemysłowych).

Obecnie trwają prace przy
budowie nowej odsiarczalni

gazu ziemnego (początek prac).
Na zdjęciu: fragmenty (apa

ratury) urządzeń, przez lttóre

przepływa gaz ze złoża w ce
lu osuszenia 1 odgazollnowa-
nia. Zamrożone przewody to

miejsca, w których redukuje
się ciśnienie gazu do ok. 40
atmosfer.

CAF — fot. Grzęd.

Rezygnacja króh

Kambodży?
WASZYNGTON (PAP)

Jak podaje agencja Associa
ted Press, szef państwa Kam
bodży, książę Norodom Siha-
nouk w poniedziałek złożył
niespodziewanie rezygnację
parlamentowi.

W związku z tym parlament
kambodżański zebrał się na

nadzwyczajne posiedzenie.

stawiły blisko 6 tys. ton ziar
na, tj. niemal pięciokrotnie
więcej niż w tym samym cza
sie roku ub.

W woj. łódzkim skupiono
dotychczas ponad 5 tys. ton
ziarna. Nie jest to zbyt duża
ilość, ale długotrwałe deszcze
uniemożliwiły przyspieszenie
omłotów. Jak wykazują bada
nia laboratoriów PZZ i GS,
jakość dostarczanego zboża
w br. jest lepsza niż w ub. r.,
część ziarna uległa jednak
nadmiernemu zawilgoceniu.

Oświadczenie Nehru
DELHI (PAP)

Premier Indii Nehru oświadczył
w poniedziałek w senacie, że jeśli
Pakistan będzie nadal otrzymywał
broń ze Stanów Zjednoczonych,
wówczas Indie „zastanowią się
nad ewentualnym zakupem nowo
czesnej broni od innych krajów”.

Oświadczenie to złożone zostało
w odpowiedzi na pytanie, czy
rząd podjął jakieś kroki celem za
kupu w innych krajach odrzutów,
ców ponaddźwiękowych 1 innego
sprzętu wojskowego.

Prasa indyjska z oburzeniem

piętnuje fakt masowej sprzedaży
Pakistanowi broni i myśliwców
ponaddźwiękowych przez USA,

Komentatorzy dzienników zachodnich, omawiają?
rządzenia władz NRD w Berlinie, podkreślają przede
wszystkim, że zarządzenia te nie ograniczają komunika
cji między Berlinem zachodnim a państwami zachodni
mi, ani też nie uszczuplają w żadnej mierze praw Za
chodu jeśli chodzi o dostęp do Berlina.

Podczas, gdy w prasie Stanów Zjednoczonych, a zwła
szcza w prasie zachodnioniemieekiej widać tendencje do
dramatyzowania sytuacji, prasa brytyjska, a nawet pewna
część ~prasy francuskiej podchodzi do zagadnienia znacz
nie spokojniej stwierdzając, żę konieczne jest podjęcie
rychłych rokowań, że mocarstwa zachodnie powinny jak
najszybciej wystąpić z inicjatywą rozmów.

Również część prasy krajów neutralnych stwierdza, że

cały problem powinien być rozwiązany w drodze roko
wań i to w atmosferze możliwie największego odprężenia.

Wielu komentatorów dzienników zapowiada „protesty”
swych rządów i wysuwa „argumenty prawne”, mające uza
sadnić negatywne stanowisko Zachodu wobec posunięć
władz NRD.

LONDYN (PAP)
Największy dziennik angielski,

mający około 5 milionów nakła
du „Daily Express” omawiając za
rządzenia władz NRD w Berlinie
zachodnim stwierdza, że każdy
naród ma prawo zamknąć swe

granice. Decyzja władz wschod-
nioniemieckich — pisze dziennik
— nie zmienia potrzeby rokowań,
a w gruncie rzeczy wzmacnia tę
potrzebę. Zdrowy rozsądek pro
wadzi do następującego wniosku:
nadszedł czas rokowań.

Labourzystowski „Daily Herald”

podkreśla, że zarządzenia władz
NRD nie mogą stać się powodem
do odroczenia rozmów w sprawie
Berlina: przeciwnie, wzmagają
one potrzebę przyspieszenia przy
gotowań do konferencji.

„Daily Mtrror” pisze: Mocar
stwa atlantyckie muszą rozpocząć
rozmowy z państwami wschodni-

! mi na temat możliwego do przy-
I jęcia porozumienia w sprawie
| Berlina 1 problemu niemiaekiegc.

Zachód nie powinien i nie może
tracić więcej czasu. Musi podjąć
inicjatywę i zaproponować Związ
kowi Radzieckiemu czas i miejsce
rokowań.

Również „Times” i organ bry
tyjskich kół finansowych „Finan
cial Times” zwracają uwagę na

konieczność przyśpieszenia roz-

i mów w sprawie Berlina.

i *

j „Times” mimo tendencyjnego u-

: redukowania się do zarządzeń

Sprawa
Algierii

w ONZ
NOWY JORK (PAP)

Sekretariat generalny ONZ
opublikował w poniedziałek
tekst listu i memorandum, w

których 29 krajów afro-azjaty-
ckich żąda wpisania problemu
algierskiego na porządek
dzienny XVI sesji Zgromadze
nia Ogólnego NZ (rozpoczyna
jącej się we wrześniu br.).

Memorandum dołączone do
listu podkreśla, że rokowania

francusko-algierskie zostały
zawieszone 28 lipca br. z ini
cjatywy delegacji algierskiej
wobec faktu, że rząd francu
ski zdecydowanie odmówił u-

znania zasady integralności
terytorialnej i jedności Al
gierii.

DZIŚ MIJA XVI ROCZNICA WYZWOLENIA KOREI

dotychczas system urządzeń Irygacyjnych spowodował, że w. ubiegłym roku obszar pól nawodnionych był 7-krotnie

większy niż przed rokiem 1945. 98 proc, pól ryżowych jest obecnie nawodnionych. Na zdjęciu: fragment urządzeń na
wadniających.

Koreańska Republika Ludowo-Demokratyczna to kraj Intensywnego rozwoju gospodarczego. I tak np. zbudowany tu
’ '-----J system urządzeń Irygacyjnych spowodował, że w. ubiegłym roku obszar pól nawodnionych był 7-krotnie

NRD, pisze m. in.: „Nie wydaje
się, aby naruszono prawa zacho
dnie i dostęp NRF do Berlina...

Wszystko co może w tej chwili

uczynić Zachód, to zgłosić protest
oraz rzucić nowe spojrzenie na

kraj (tj. NRD — przyp. red.), któ
ry prosi, aby go uznać i zawrzeć
z nim porozumienie”.

Równocześnie w korespondencji
« Waszyngtonu „Times” plsze, że

„administracja USA rozpatruje
możliwość zwołania zachodniej
konferencji na szczycie, aby pod
jąć inicjatywę dyplomatyczną w

sprawie rokowań o Berlin. Zam
knięcie granicy między sektorami
w Berlinie nie powinno opóźnić
aktywnych posunięć”.

Na ogół też — jak stwierdza ko
respondent PAP — w Londynie
podkreśla się często, iż zarządze
nia właidiz NRD nie dotyczą u-

prawnień państw zachodnich, ani
mieszkańców zachodniego Berlina.
Chociaż krytyka zarządzeń jest o-

czywiście szeroka, nie można jej
określić jako napastliwą. Zresztą
w ślad za tą krytyką następują w

całej prawie prasie brytyjskiej
apele do podjęcia, a nawet przy
śpieszenia rokowań.

Rzecznik Foreign Office ograni
czył się na razie do powtórzenia
starej tezy zachodniej, jakoby re
strykcje w ruchu między wschód,
nim a zachodnim Berlinem były
„sprzeczne z czteromocarstwowym
statusem Berlina”, oraz zapowie
dział, że rząd brytyjski przepro
wadzi w tej sprawie konsultacje
z innymi rządami alianckimi.

W kołach politycznych Londynu
zwrócono uwagę na okoliczność,
że premier Macmillan nie ma za
miaru zmieniać programu swych
wakacji. Powrócił on wprawdzie
w poniedziałek do Londynu ze

swojej prywatnej siedziby letniej,
ale uczynił to tylko dla załatwie
nia spraw bieżących i zapowie
dział odjazd w tymże dniu do An
glii północnej na polowanie.

W sprawie sytuacji w Berlinie
zabrał głos rzecznik labourzystów
do spraw polityki zagranicznej,
Denis ,.Healey. Oświadczył on w4

niedzielę wieczorem w Oxfordzie,
że ocenia sytuację w Berlinie z

całą powagą, ale podkreślił, że na
dal pozostaje konieczność roko
wań ze Związkiem Radzieckim.
Rzecznik labourzystowski raz jesz
cze skrytykował stanowisko mini
stra spraw zagranicznych,
Home’a mówiąc: „Minister
dziłby większy szacunek za

cą, gdyby wystąpił raczej
cjatywą na rzecz pokoju, zamiast

parodiowania w sposób mało prze
konywający Fostera Dullesa, Jak

spróbował
tygodniu”.

lorda
wzbu-

grani-
z lni-

to robić w ubiegłym

PARYŻ (PAP)
France Presse w ko-

datowanym z Berlina
Agencja

mentarzu

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

WALKA O WYŻSZE
PLONY

Straty ponoszone przez
rolnictwo wskutek rozprze
strzeniania się szkodników,
chorób roślinnych upraw
nych i chwastów sięgają
rocznie około 10 min zł.

Dążąc do zmniejszenia tych
strat planuje się w bieżą
cym pięcioleciu objąć o-

chroną roślin 70 proc, ogól
nego areału użytków rol
nych.

W województwie zielono
górskim pracują już czte
ry stacje zabiegów ochrony
roślin oraz trzynaście samo
dzielnych brygad ochrony
roślin przy POM-ach.

Na zdjęciu: Opylanie u-

praw kukurydzy środkami
chwastobójczymi przez pra
cowników stacji zabiegów
ochrony roślin w Zawadzie
w PGR Zabór.

WARSZAWA (PAP)
14 bm. w godzinach poran

nych przybyła do Warszawy
rządowa delegacja NRD. W
skład delegacji, której prze
wodniczy wicepremier NRD —

Bruno Leuschner, wchodzą:
wiceminister handlu zagrani
cznego Carl Eckloff, odpowie
dzialni pracownicy KC SED

Wznowienie trójstronnych
rozmów w Namon

PEKIN (PAP)
Jak podaje Agencja Nowych

Chin, w Namon (Laos) wzno
wione zostały w poniedziałek
— po blisko dwutygodniowej
przerwie — rokowania trzech
stron laotańskich.

USA przygotowują
nowe propozycje
rozbrojeniowe?

NOWY JORK (PAP)
Główny doradca prezydenta

Kennedyego do spraw roz
brojenia John Mac Cloy o-

świadczył w przemówieniu te
lewizyjnym, że rząd Stanów
Zjednoczonych przygotowuje
„plan rozbrojenia międzyna
rodowego”, którego szczegóły
będą ogłoszone jesienią br.

J. Mac Cloy dodał, że ten

plan jest obecnie uzgadniany
z sojusznikami Stanów Zjed
noczonych.

Pijany mężczyzna
na torach

tramwajowych
(Inf. wł.) w poniedziałek o godz,

19.30 motorniczy tramwaju nr ,.S”,
który z dużą szybkością jechał
ulicą Mogilską w stronę Ronda,
nagle spostrzegł na torach leżące
go człowieka. Zgrzyt hamulców i

tramwaj zatrzymał się na szczę
ście kilka metrów przed leżącym
człowiekiem. Okazało się, że nie
doszłą ofiarą tragicznego wypad
ku był mężczyzna całkowicie pi
jany. Mocno zdenerwowany mo
torniczy „piątki” (nr wozu gł. 151)
podniósł pijaka i przeprowadził
przez jezdnię na chodnik. Tutaj
nieoczekiwanie znaleźli się uczest
nicy libacji, którzy wzięli pod dal.

szą opiekę swego kompana. Szko
da, że o skandalicznym zachowa
niu się pijaka nikt nie powiado
mił milicjanta na Rondzie. (aks)

W stałej radzie NATO

PARYŻ (PAP)
W poniedziałek po południu

odbyło się w Paryżu posiedze
nie stałej rady NATO zwoła
ne w celu „wymiany poglą
dów” w sprawie sytuacji, jaka
powstała w Berlinie.

Po posiedzeniu rzecznik
NATO oświadczył, że przed-

Volkmar Winkler i Friedrich
Zeiler oraz radca w urzędzie
Rady Ministrów — Friedrich
Macher.

Na lotnisku Okęcie gości
witali: wiceprezesi Rady Mini
strów — Piotr Jaroszewicz i
Julian Tokarski, I zastępca
przewodniczącego Komisji
Planowania przy Radzie Mi
nistrów — Tadeusz Gede, za
stępca kierownika Wydziału
Ekonomicznego KC PZPR —

Stanisław Kuziński, zastępca
przewodniczącego Komitetu
Współpracy Gospodarczej i
Naukowo-Technicznej z zagra
nicą — Roman Fidelski, wice
minister handlu zagranicznego
— Tadeusz Kropczyńsiki oraz

wyżsi urzędnicy urzędu Rady
Ministrów MSZ, Komisji Pla
nowania i MHZ.

Obecny był charge d’affaires
NRD w Polsce — Ewald Moldt
Wraz z członkami ambasady.

Tego samego dnia w godzi
nach popołudniowych w urzę
dzie Rady Ministrów rozpoczę
ły się rozmowy na tematy gos
podarcze między delegacjami
Polski i NRD. Delegacji pol
skiej przewodniczy wicepre
mier Piotr Jaroszewicz.

Jak przygotowywał się

cfo lotu
kosmonauta nr 2

Radziecki kosmonauta nr

2 Herman Titow już dwa
razy spędził dobę na pokła
dzie „Wostoka II”. Raz w

Kosmosie — 6 i 7 sierpnia,
zaś drugi raz, a właściwie
pierwszy, w jednym z po
mieszczeń radzieckiego o-

środka szkolenia kosmo
nautów. Była to próbna po
zorowana podróż poza Zie
mię, w czasie której Ti
tow, siedząc w makiecie
„Wostoka II”, wykonał
wszystkie te czynności, któ
re potem powtórzył w

prawdziwym locie po orbi
cie okołoziemskiej.

Artykuł na temat przy
gotowań Titowa do lot,u w

Kosmos zamieścił w ostat
nim. numerze tygodnik „0-
goniokł.

Do nieważkości przyzwy
czajał się kosmonauta w

specjalnym aparacie. Okre
sy utraty ciężaru były pod
czas tej próby krótkie. Nic

stawiciele państw atlantyc
kich dyskutowali nad sytuacją
w Berlinie i konsekwencjami
zarządzeń podjętych przez
władze NRD. Rzecznik zapo
wiedział, że rada NATO bę
dzie nadal z uwagą śledzić

rozwój sytuacji w Berlinie.
*

Francuski minister spraw

zagranicznych Couve de Mur-

ville oświadczył, że sytuacja
w Berlinie grozi „zaostrze
niem się kryzysu w najbliż-'
szych miesiącach”. Dodał on

jednak, że kryzys ten da się
rozwiązać drogą pokojową.

R. S. Chruszczów
w Kijowie

MOSKWA (PAP) 1

Pierwszy sekretarz KC

KPZR, premier ZSRR Nikita
Chruszczów brał udział w po
niedziałek w naradzie pierw
szych sekretarzy komitetów

obwodowych KP Ukrainy,
która odbyła się w Kijowie.
Tematem obrad był przebieg
prac rolnych w republice.

Chruszczów przemawiają^
na naradzie stwierdził, że

dzięki rzetelnej pracy specja
listów w . dziedzinie rolnic
twa, jak rówież kołchoźników
i robotników sowchozów U-

krainy tegoroczne plony są

wysokie. J

nie ważący Titow musiał
wykonywać rozmaite ćwi
czenia, które pozwalały
stwierdzić, w jakim stopniu
potrafi w tym stanie ko
ordynować swoje ruchy.
Bardzo wiele ćwiczeń pole
gało na trafianiu ołówkiem
do różnych otworów. Po
pierwszym tego rodzaju lo
cie major Titow zapisał w

swoim zeszycie: „W stanie
nieważkości odczuwałem
niezwykłą lekkość. Ćwicze
nia na dokładność koordy
nacji ruchów wykonuję bez
trudu. Stan nieważkości
jest przyjemny. Oddycham
swobodnie, chce mi się
śpiewać. Wszystkie przed
mioty pływają...".

Wiele godzin spędził ko
smonauta w specjalnej ko
morze ciszy. Przyzwyczaił
się do niej — do warunków
lotu kosmicznego. Ściany
komory nie przepuszczały
absolutnie żadnego dźwię
ku.

Pozorowany lot w makie
cie „Wostoka II’, odbył się
na krótko przed prawdziwą
wyprawą. Próba trwała do
bę i wypadła doskonale.

„Ogoniok” przytacza też

następującą, charakterysty
kę radzieckiego kosmonau
ty nr 2, pochodzącą ze spe
cjalnego notatnika instytu
cji naukowej przygotowu
jącej pilotów do wypraw

kosmicznych:
„Titow Herman Stiepa-

nowicz, wiek — 26 lat,
wzrost 166 cm, waga — 61

kg... spokojny, rozsądny,
bardzo energiczny, posiada
umiejętność dobrej oceny

sytuacji. Powziąwszy decy
zję wykonuje ją z żelazną
konsekwencją”. (PAP)
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Delegacja francuska
i wyjechała do Moskwy

PARYŻ, w poniedziałek przed
południem delegacja francuska z

ministrem finansów Wilfridem

Baumgartnerem opuściła specjal
nym samolotem podparyskie lot
nisko Orły udając się do Mos
kwy w związku z otwarciem wy
stawy francuskiej. Na pokładzie
samolotu znajdowało się 71 osób,
w tym wielu parlamentarzystów,
wybitnych osobistości i dzienni
karzy.

Nowy sekretarz stanu
w Watykanie

RZYM. Papież Jan XXIII mia
nował w dniu 14 sierpnia kardy
nała Amleto Cloognani na stano
wisko sekretarza stanu, które, jak
wiadomo, jest odpowiednikiem
urzędu premiera i ministra spraw
zagranicznych w państwie waty
kańskim.

Stanowisko sekretarza stanu w

Watykanie wakowało od chwili

zgonu kardynała Domenico Tar-
dini, który zmarł w lipcu br.

Kardynał Cicognanl był przez 25
lat oficjalnym przedstawicielem
Watykanu w Stanach Zjednoczo
nych. W roku 1958 został on mia
nowany kardynałem.

, Zamachy nacjonalistów
niemieckich

w Górnej Adydze
RZYM. W poniedziałek eksplozje

materiałów wybuchowych pod
rzuconych przez nacjonalistów
niemieckich uszkodziły w pobli
żu Ponte Gardena dwa słupy pod
trzymujące przewody wysokiego

^napięcia.

t. Samolot amerykański
zgubił silnik

/ LONDYN. Dwumotorowy samo-

lot amerykański, który odbywał
(lot do baz amerykańskich poło
żonych na terytorium W. Brytanii
przelatując nad miejscowością
New Galloway w Szkocji zgubił
silnik. Mimo uszkodzenia samolo
tu lotnikowi udało się bezpiecz
nie wylądować. Samolot wiózł 13

pasażerów. Silnik odpadł od ka
dłuba w 15 minut po opuszczeniu
lotniska w Prcstwick.

Młodociani bandyci
skradli biżuterię
wartości 300 tys.
nowych franków

PARYŻ. Trzech zamaskowanych
bsobnikćw, w tym jeden uzbrojo
ny w karabin maszynowy, skradło'
ze sklepu jubilerskiego w Cannes
biżuterię wartości 300 tys. nowych
franków. Uciekającym złodziejom
próbował przeszkodzić turysta
angielski. Został on uderzony kol
bą w głowę 1 stracił przytomność.
Przypuszcza się, że bandyci byli
„w wieku 19 do 25 lat.

Uwolnienie
byłego premiera Jordanii

; KAIR. Rząd jordański zwolnił
niedzielę z aresztu domowego

byłego premiera tego kraju Sule-
lmana Nabulsiego. Premier Jorda
nii Talhunl oświadczył, że rząd
podjął tę decyzję na życzenie kró
la Husseina.

ś Nabulsi jest pnywódcą Narodo-
,WeJ Partii Socjalistycznej Jorda
nii. Został on mianowany premie
rem w październiku 1956 roku 1

odsunięty od władzy 10 kwietnia
1957 r.; od tego dnia przebywrl w

jąreszcle domowym.

W Kolumbii grasują
bandy kidnaperów

/fiOGOTA. Ze stolicy Kolumbii

donoszą, źe w ostatnim miesiącu
zanotowano 24 wypadki porwania
dzieci w wieku od 18 miesięcy do
12 lat; przez zorganizowane bandy
kidnaperów. Policja z trudem za
pobiegła zlinczowaniu przez ■wzbu
rzonych rodziców jednego ze

schwytanych kidnaperów. Na
dzieci wychodzące ze szkól ocze
kują codziennie tłumy rodziców,
którzy sami odprowadzają je do
domów. W stanie Pereira Saidas,
gdzie było najwięcej wypadków
porwania, policję postawiono w

Itan pogotowia.

=
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Pierwsza reakcja Zachodu

na zarządzenie
władz NRD w Berlinie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

stwierdza ostrożnie, że decyzja
rządu NRD w sprawie ograniczeń
ruchu między obu częściami tego
miasta „przekracza kompetencje
władz alianckich w Berlinie” wo
bec czego stanowić będzie przed
miot studiów na szczeblu rządo
wym w Waszyngtonie, Londynie
i Paryżu. Ponadto w sprawie tej
ambasadorowie trzech mocarstw
alianckich nawiązują kontakt z

bońskim rządem federalnym.
Francuskie dzienniki burżuazyj-

ne przy całej gwałtowności zarzu.

tów w stosunku do NRD, a także

miejscami ZSRR, wyciągają tu i
ówdzie z obecnych wydarzeń po
zytywne wnioski na przyszłość.
Tak więc na przykład „Figaro”,
analizując stanowisko premiera
Chruszczowa z jednej strony, a

Kennedyego — z drugiej, stwier.
dza, że nie jest bynajmniej wy
kluczone jakieś porozumienie z

przedstawicielami NRD 1 dodaje;
„Któregoś dnia trzeba będzie pod.
jąć" rozmowy”.

W obfitych relacjach z Berlina

prasa francuska podkreśla, że za.

rządzenia władz NRD nie narusza
ją praw Zachodu, ani też ruchu

między Berlinem zachodnim a

NRF.

Organ FPK „Humanite” stwier.
flza, Że te zarządzenia znacznie o-

słabiają kampanię szerzenia pani,
ki 1 podżegania do wojny, której
źródłem był zachodni Berlin obok
kół militarystycznych w Bonn.

Przeciwdziałają one zarazem ma
chinacjom, zmierzającym do pod
ważenia gospodarki Niemieckiej
Republiki Demokratycznej.

*

BONN (PAP)
Prasa zachodnionlemieoka poda

ła na ogół wiadomości z Berlina
w formie jak najbardziej drama
tycznej i sensacyjnej, łącząc Je z

szeregiem napastliwych komenta.

rzy pod adresem NRD 1 ZSRR.

Niemniej można w niej znaleźć

pewne rozsądniejsze akcenty, któ.
re tłumaczą się widoczną także w

bońskłch kolach oficjalnych chę
cią odczekania, Jak zachowają się
zachodni alianci NRF,

„Deutsche Zeitung mit Wlrt-

schaftszeitung” wyraża opinię, że

poza protestami, rządy mocarstw

zachodnich „z trudem zdobędą się
na coś więcej”.

Zarządzenia władz NRD — pisze
ten dziennik — nie zamykają bo
wiem dostępu mocarstw zachod
nich oraz NRF do Berlina zachód,
niego. Byłoby błędem sądzić, ja
koby stanowiły one bezpośrednio
składową część ogólnych planów
wobec Berlina: z tego względu
Bonn, jak zwykle po niewczasle,
zaczyna zdawać sobie sprawę, że

rządy mocarstw zachodnich, poza
formalnymi protestami, nie mają
powodów do ostrzejszej interwen
cji. Pismo zachodnioniemieckie
stwierdza zarazem, że nie został

naruszony ustrój polityczny, spo
łeczny 1 gospodarczy, panujący w

Berlinie zachodnim.

Tymczasem w Berlinie odbywa
ją się narady komendantów z ra.

mienia mocarstw zachodnich oraz

ich doradców politycznych. Żad
nego komunikatu na ten temat

nie było. Przypuszcza się, że ko
mendanci oczekują instrukcji z

Waszyngtonu, Londynu < Paryża.
Odbyła się także w Bonn konfe
rencja trzech ambasadorów za
chodnich z ministrem Brentano. Po

konferencji Brentano złożył spra
wozdanie Adenauerowl. Również
w tej sprawie brak na razie dal.

szych oficjalnych wiadomości.
Adenauer już w niedzielę dał do

zrozumienia, że rząd NRF spo
dziewa się od swoich aliantów

„potrzebnych kontrzarządzeń”.
Kanclerz NRF oczywiście zaatako
wał rząd NRD. Z żądaniami
„kontrzarządzeń” wystąpili rów
nież inni politycy bońscy, wspo
minając m. In. także o tzw.

„sankcjach ekonomicznych”. Ich

wystąpienia pełne były wypadów
przeciwko NRD, Związkowi Ra
dzieckiemu i obozowi socjalizmu.

Ze szczególnie gwałtownymi l

niewybrednymi Insynuacjami pod
adresem ZSRR wystąpił minister

obrony Strauss na wiecu przed
wyborczym w Hamburgu.

W pobliżu Bramy Brandenbur
skiej, która wyznaczona została
przez władze NRD Jako Jedno z

13 przejść mlędzysektorowych,
doszło do prowokacji i Incydentów
spowodowanych — Jak zaobser
wowali to również sprawozdaw
cy zachodnich agencji prasowych
— przez nieodpowiedzialne
menty zachodnioberlińskle.
związku z tym, to przejście
stało chwilowo zamknięte.

Na poniedziałkowej konferencji
prasowej rzecznicy rządu boń-

skiego nadal gwałtownie atako
wali NRD 1 zapowiedzieli jakieś
„kontrposunięcia”. Nie precyzo
wali oni jednak ich charakteru
tłumacząc się okolicznością, że

tym zagadnieniem zajęła się gru
pa mocarstw zachodnich w Wa
szyngtonie. Skwapliwe zapewnie
nia rzeczników że „mimo
poważnej sytuacji, między sto
licami mocarstw zachodnich pa
nuje całkowita jednomyślność co

do tego, że nie ma powodów do

paniki, ani zbyt pospiesznych
kroków” interpretowane są w

bońskich kołach dziennikarskich
jako ostrożne stwarzanie eobie
furtki na przyszłość.

Przypuszcza się, że jest to wy
nik poniedziałkowej narady mi
nistra Brentano z ambasadorami
trzech mocarstw zachodnich, a-

kredytowanymi w Bonn.
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Nosawanowcy
ostrzelali

Xieng Khouang
! HANOI (PAP)

9 bm., kiedy ludność Xieng
Khouang obchodziła uroczyście
pierwszą rocznicę patriotycznego
zamachu kpt. Kong Le, laotańscy
rebelianci ostrzelali to miasto i

jego okolicę z miotaczy min oraz

z karabinów maszynowych.
Wietnamska agencja prasowa

powołując się na rozgłośnię „Glos
Laosu” podaje, że nosawanowcy
zostali przerzuceni drogą lotniczą
przez Amerykanów 1 grupę Sa-

yannąkhet na wyzwolone obszary
prowincji Xieng Khouang już po
przerwaniu ognia, tj. po 3 ma
ja br.

Stacjonujące w Xieng Khouang
wojska rządowe 1 partii Neo Lao
Haksat odpowiedziały ogniem 1 po
pewnym czasie napastnika rozgro
miono. Rozgłośnia podaje, że w

rezultacie strzelaniny zginęło kil
ka osób.

Ufasz komentarz

o projekcie programu KPZR
(Inf. w!.). Prasa radziecka

od chwili opublikowania pro
jektu nowego programu
KPZR, zamieszcza liczne ar
tykuły i wypowiedzi związa
ne z tym doniosłym dokumen
tem. Ostatnio „Prawda” przy
niosła korespondencję M. Szo
łochowa ze Stanicy Wieszeń-
skiej „Oto, co przyświeca
ludzkości”. Wielki pisarz
stwierdza m. in.:

. .Każdemu, komu na sercu leży
przyszłość ludzkości, z olbrzymim
zainteresowaniem przeczytał pro
jekt programu Komunistycznej
Partii Związku Radzieckiego, każ
dy spośród nas mówi teraz o tym
historycznym dokumencie swoimi
własnymi słowami.'

Ja, jako pisarz, który powinien
myśleć obrazowo, pragnąłbym po
wiedzieć: Dawniej było tak: jeśli
ciebie, wędrowca, zaskoczy noc w

drodze i gdzieś daleko na hory
zoncie ujrzysz migotanie ogniska
roznieconego przez pasterza, to
do tego światełka iść trzeba bar
dzo, bardzo długo aż do

telnego znużenia...

A oto projekt programu
tak jasno, że wystarczy
przyspieszyć kroku, a droga nie
będzie już tak daleka... Oczywiś
cie, wypadnie znieść jeszcze wie
le trudności, lecz kiedy to łatwa

droga prowadziła do umiłowanego
celu?”.

W tym samym numerze

znajdujemy wypowiedź Wilisa
Łacisa, który w związku z

projektem nowego programu
snuje takie rozważania:

„Nazywano nas fantastami, o

pierwszym naszym planie pięcio
letnim mówiono jako o naiwnej
i nie nadającej się do realizacji
utopii, o planie będącym rzeko
mo zaprzeczeniem natury rozwo-

* ju społecznego. Pewien historyk
pisał wówczas: „Jest to ekspe
ryment największy spośród wszy
stkich, znanych w historii. Wąt-

śmler-

świeci
. tylko

pliwe, czy uda się go zrealizo
wać. Lecz jeśli wbrew wszelkim

prawom, na których opiera się
rozwój społeczeństwa, ekspery
ment ten uda się Sowietom, oz
naczać to będzie początek całko
wicie nowej ery w dziejach ludz
kości”.

Pamiętamy, że naród radziecki
swą pierwszą pięciolatkę wykonał
przed terminem i przekroczył zna
cznie jej zadania. Pamiętamy tak
że, że również przed terminem zre
alizowano wszystkie kolejne pię
ciolatki, wbrew sceptycyzmowi i
złości wszystkich wrogów naszego
narodu, wbrew wszystkim pra
wom starego świata. Potęga Kra
ju Rad w tym okresie osiągnęła

niebywałe wyżyny. Kraj nasz

nagromadził tytaniczną moc i ol
brzymie doświadczenie we wszy
stkich dziedzinach. Zbudowaliś

my socjalizm i odważnie możemy
kroczyć naprzód. Wierzymy w siłę
naszego kraju i jego nieograniczo
ne możliwości. Wierzymy w mą
drość partii komunistów i gotowi
jesteśmy bez jakichkolwiek za
strzeżeń kroczyć szerokim i świe
tlanym gościńcem, wytkniętym
przez leninowski Komitet Central
ny dla narodu radzieckiego; prze
konani jesteśmy, że droga ta za
prowadzi nas do komunizmu”, (d)

tr
Po pobycie w Gdańsku

czechosłowacki zespół „La-
terna magica” rozpoczął w

dniu 12 bm. swe występy
w Sali Kongresowej w

Warszawie. Na zdjęciu: —

fragment spektaklu będą
cego połączeniem teatru z

filmem.
CAF

Zamknięcie granicy
między Gwatemalę

i Hondurasem brytyjskim
LONDYN. Rząd Gwatemali pod

jął decyzję zamknięcia od nie
dzieli granicy między tym krajem
a Hondurasem brytyjskim. Do
tychczas nieznane są przyczyny
podjęcia tej decyzji, lecz przypu
szcza się, że związana jest ona m.

in. z roszczeniami Gwatemali wo
bec Hondurasu brytyjskiego.

Pożary lasów

w stanie Montanę
NOWY JORK. W amerykańskim

stanie Montana od kilkunastu dni

szaleją pożary lasów. Dotychczas
ogień zniszczył ponad 12 tys. ha
lasów. W akcji ratowniczej blerze
udział 1.400 osób. A w pożarze
poniosły śmierć 3 osoby.

Seryatius usprawiedliwia
zbrodnie hitlerowców

Bezczelna mowa

obrońcy Eichmanna
JEROZOLIMA (PAP)

Eichmanna, adwokat

rozpoczął w poniedzia-
sądem w Jerozolimie

krajów Europy w Oświęcimia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
siemnastu krajów Europy i
Afryki w Greiswaldzie (NRD.)
Jego celem jest prowadzenie
badań nad młodzieżowym i
studenckim ruchem oporu w

Europie oraz nad niebezpie
czeństwem militaryzmu za-

chodnio-niemieckiegp. Dla
przyszłości jest konieczne aby
młodzież Europy znała fakty

Święto przyjaciół
znad rzeka Tadongan

NARÓD koreański obchodzi dzisiaj 16
rocznicę oswobodzenia swego kraju
spod okupacji japońskiej. Koreę podob

nie jak i Polskę, wyzwoliła Armia Ra
dziecka. Ten historyczny fakt miał dla
naszych obu narodów decydujące znacze
nie. Dzięki niemu zarówno Korea, jęk i
Polską wkroczyły na drogę budowy nowego
życia. I dlatego, choć dzielą nasze kraje
tysiące kilometrów, łączy je od wielu lat
serdeczna przyjaźń i braterska współpra
ca.

Jeszcze w okresie, gdy Korea krwawiła
broniąc swej niepodległości i suwerenno
ści przed agresją międzynarodowej reakcji
osłaniającej się flagą ONZ, Polska podob
nie jak i pozostałe kraje socjalistyczne, u-

dzielala jej swego pełnego poparcia i po
mocy. Pamiętnym dla Koreańczyków do
wodem tej pomocy było m. in. wysłanie
do KRLD misji Polskiego Czerwonego
Krzyża, dużej grupy lekarzy, oraz perso
nelu pomocniczego. W tym samym czasie
przyjęliśmy do Polski i otoczyliśmy naj
troskliwszą opieką około 1300 sierot kore
ańskich po poległych w walce z agreso
rami.

Po zawarciu rozejmu w Korei polskie
wyższe uczelnie, szczególnie techniczne i
rolnicze przyjęły w swe mury licznych
studentów koreańskich, z których Wielu
uzyskało już dyplomy i zajmuje obecnie
odpowiedzialne stanowiska w swej szybko
rozwijającej się gospodarczo ojczyźnie. Nie
koniec na tym. Na przestrzeni wielu lat
Polska spieszyła z pomocą techniczną i
materiałową wyniszczonej wojną gospodar
ce koreańskiej, a nasi specjaliści poma
gali Koreańczykom w opanowywaniu no
wych, skomplikowanych maszyn i urzą
dzeń oraz procesów technologicznych.

Również na arenie międzynarodowej
Polska jako członek Komisji Nadzoru

Państw Neutralnych w Korei, zawsze •po
pierała słuszne żądania narodu koreańskie
go. Nasi przedstawiciele w tej komisji o-

raz na forum Organizacji Narodów Zje
dnoczonych konsekwentnie popierali sta
rania Koreańczyków o pokojowe zjedno
czenie ich rozbitej ojczyzny.

Innym wyrazem stale pogłębiającej się
przyjaźni i współpracy, obok istniejących
umów: gospodarczej, kulturalnej i nau
kowo-technicznej, były liczne wzajemne
wymiany wizyt wybitnych mężów stanu o-

bu krajów. I tak w lecie 1956 r. gościliś
my w Polsce przywódcę KRLD Kim Ir
Sena a w rok później nasi przyjaciele ko
reańscy serdecznie witali premiera Józe
fa Cyrankiewicza. W roku 1959 przeby
wał w Korei z oficjalną wizytą przewodni
czący Rady Państwa Aleksander Zawadz
ki, a my, w Polsce przyjmowaliśmy po
bratersku przewodniczącego Prezydium
Najwyższego Zgromadzenia Ludowego

z przeszłości i teraźniejszości
militaryzmu niemieckiego, aby
zdała sobie dokładnie sprawę
jakie siły i przyczyny spowo
dowały ostatnią wojnę. W na
szej grupie znajdują się ludzie
różnych narodowości o ró
żnych poglądach, przekona
niach politycznych, wyzna
niach, z różnych warstw spo
łecznych i o różnych zawo
dach. Poznajemy ogrom zbro
dni dokonanych przez hitle
rowskich faszystów w Euro
pie. Nasz pobyt w CSRS w

Polsce i NRD ma 'zadokumen
tować wolę postępowej
dzieży naszych krajów
z . niebezpieczeństwem
taryzmu i faszyzmu, z

sywnymi siłami imperializmu,
wolę walki o pokój na całym
świecie.”

Po pobycie w Krakowie
grupa spotka się w Warsza
wie z członkami Prezydium O-
gólnopolskiego Komitetu Po
koju, ZBoWiD-u oraz Komi
tetu Wykonawczego Rady Na
czelnej ZSP.

mło-
walkl
mlli-
agre-

(kz)

Obrońca

Seryatius,
lek przed
mowę obrończą, w której w bez
czelny sposób usiłował bronić o_

skarżonego, użył on wybiegu, sto
sowanego już podczas procesu no
rymberskiego, że winy nie pono
szą wykonawcy, a jedynie cholo
wi przywódcy hitlerowscy, jak
Hitler czy Goerlng, przy czym
główną odpowiedzialność zrzuca

na tych przywódców, któnzy już
nie żyją, a tym samym nie mogą
być pociągnięci do odpowiedzial
ności.

Agencja Reutera donosi, że pod
czas przemówienia obrońcy Eich
mann był w bardzo dobrym na
stroju 1 od czasu do czasu śmie
jąc się wymieniał żartobliwe uwa
gi z asystentem Servatiusa, Wech-
tenbrucherem.

Wbrew orzeczeniu trybunału
norymberskiego, Servatius utrzy
mywał, że przynależność Eich
manna do SS, SD i Gestapo nie
stanowi zbrodni, ponieważ...... pro
kuratura nie potrafiła przedłożyć
dowodów zbrodniczej działalnoś
ci tych organizacji”. Servatius po
wiedział, że prawo izraelskie u-

znaje przynależność do tych orga
nizacji za przestępstwo, bez ko
nieczności udowodnienia przestęp
czej działalności oskarżonego, ale
— twierdzi obrońca — skazywanie
„bez udowodnienia winy” jest
sprzeczne z prawem międzynaro
dowym. Zwracając się do sędziów
izraelskich Seryatius bezczelnie

oświadczył, że w ten sposób po
stępował Hitler.

rozpoczął^
kampanię antyfrancuską

Przed wznowieniem rozgrywek
o Puchar Polski
Po paroletniej przerwie w najbliższym czasie zostaną

wznowione rozgrywki piłkarskie o Puchar Polski. W związ
ku z tym odbyła się w dniu wczorajszym narada, w której
wzięli udział przedstawiciele KOZPN, WKKFiT, KKKFiT,
Rady Sportu WKZZ oraz innych zainteresowanych organi-
zacji i władz sportowych. Sprawy przygotowań do rozgry
wek przedstawił zebranym zastępca przewodniczącego
WGiD KOZPN — Kosobudzki. i

W tej najbardziej masowej
imprezie piłkarskiej — Pu
charze Polski — mogą star
tować tzw. drużyny dzikie,
niezrzeszone, drużyny zakła
dów pracy, drużyny szkolne
oraz zespoły biorące udział w'
rozgrywkach mistrzowskich
wszystkich klas.

Zgłoszenia drużyn do udzia
łu. w rozgrywkach o Puchar
Polski należy kierować na a-

ćlres Krakowskiego Okręgo
wego Związku Piłki Nożnej,
Kraków ul. Basztowa 6. Ter
min zgłoszeń dla klubów i

drużyn zakładów pracy u-

pływa z dniem 31 sierpnia br.
Natomiast zgłoszenia drużyn
tzw. dzikich, niezrzeszonych i
szkolnych przyjmowane będą
do dnia 15 września br.

Rozgrywki rozpoczną się 10

Jeszcze

września br. a finał Pucharu
Polski rozegrany zostanie w

dzień Święta Odrodzenia — 22
Lipca 1962 r. Regulamin prze
widuje, iż rozgrywki prowa
dzone będą odrębnie dla po
szczególnych pionów. I tak
drużyny: szkolne, niezrzeszo-

jie, zakładów pracy oraz zare
jestrowane w KOZPN grać
będą w swoich grupach syste
mem pucharowym, aż do wy
łonienia 4 najlepszych drużyn
(po jednej z poszczególnych
pionów). Te właśnie najlepsze
zespoły reprezentować będą
nasze województwo w roz
grywkach na szczeblu cen
tralnym. Dalsze szczegóły ha
temat przygotowań do roz
grywek o Puchar Polski po
damy w następnych informa-t
cjach. (jś) .

niedzieli
Gratulacje należą się także tar

nowskiej Unii, która w osłabio
nym składzie (bez Mazurka i Ku-

clewicza) zdołała pokonać groźny]
zespół raciborskiej Unii. ,

Nie powiodło się piłkarzom Wa
welu w Krośnie. Utracili oni re
mis w ostatniej minucie. Zasta
nawiające jest jednak, że zawod
nicy Wawelu, którzy przecież są
nieźle wyszkoleni technicznie I

. dobrze grają w polu, wykazują
zadziwiającą Indolencję strzało-

Gdyby wyniki ostatniej serii
rozgrywek krakowskich

drużyn ligowych ująć ‘czysto
statystycznie wówczas bilans
byłby dodatni. Wygrały trzy
zespoły, przegrały dwie dru
żyny. Ale rzecz nie tylko w

tym. Idzie o to w jakim ..stylu,
a raczej po jakiej grze, osią
gnięte zostały sukcesy, wzglę
dnie pOrazkl. j——

Zacznijmy od Wisły. Piłka- ~wą. czyżby powodem' tego byłyj
rze spod znaku białej gwią- Stałe przetasowania w składzie -4

zdy sprawili swym zwolenni-zdy sprawili swym; zwolenni- łącznie z przesuwaniem napastni
kom wielką radość. Przed me- TM *V
czem niewielu było . optytois- nI* epgzaminu szczególna
tow, którzy dawaliby Wiśle dobrtni-e przekonała się Cracoviai

pewne zwycięstwo nad draży- w trieczu z Lechią. to jest jed
ną zeszłorocznego mistrza Pol- haik osobny temat, i dlatego pi
ski — Ruchu. Zwłaszcza, po szemy o tym oddzielnie. j
słabym występie Wisły W po- -7 Innych wydarzeń wartd

przednią niedzielę przeciwko. - / wspomnieć o potrójnym suto
Polonii Bytom. Tymczasem-o- -cesie wiecznie młodej. Jadwigi
kazuje.się, że wiślacy, .choć Jędrzejowskiej w tenisowych ml-

grają w tym sezonie dość nie- ^TtS wsSb,
równo, potrafią W decydują- mieaz^ej_ wlelSf brawa dla Ję-

cych momentach wznieść siq Tdrzejowsiiclej, ale co myśleć o po*

Najwyższego Zgromadzenia Ludowego g
KRLD Coj Jen Gena. Na zakończenie g
tych wizyt podpisane zostały wspólne o- g
świadczenia polsko-koreańskie, których
celem jest dalsze zbliżenie i nawiązanie
jeszcze ściślejszej współpracy między na
szymi krajami.

W rezultacie ożywionych kontaktów
znacznie wzrosło w naszym, społeczeństwie
zainteresowanie sprawami, którymi żyje
bratni naród koreański. To zainteresowa
nie i serdeczna przyjaźń będą się pogłębiać
jeszcze bardziej ponieważ zarówno Polskę
jak i Koreę łączą te same cele: pokój i so
cjalizm.
Życzymy dziś naszym przyjaciołom znad

rzeki Tadongan dalszych, nowych suk
cesów w budownictwie socjalistycznym,
które z roku na rok coraz bardziej zbliża
mimo wielkiej przestrzeni Phenian i War
szawę, Koreę i Polskę.

Ryszard DZIĘCIOŁKIEWICZ
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Insydenl hancusko-hiszpański
PARYŻ (PAP)

Jak donosi korespondent
agencji France Presse franki
stowskie ministerstwo infor
macji podaje w ogłoszonym
komunikacie, iż jednostki 62
dywizji i gwardii cywilnej o-

toczyły i zaatakowały w so
botę po południu w pobliżu
granicy francusko - hiszpań
skiej sprawców zamachu do
konanego 9 sierpnia w miej
scowości Orbaiceta. Podczas
tej akcji jeden żołnierz
gwardii cywilnej został zabity
a drugi ranny. Komunikat u-

trzymuje, że zamachowcy po
rzucili na miejscu broń, amu
nicję i dokumenty dotyczące
„planów sabotażu w Hiszpa
nii”.

Według doniesień prasy hi
szpańskiej, ambasador fran-
kistowski w Paryżu przekazał
rządowi francuskiemu „ener
giczny protest” w sprawie te
go zamachu, którego podłoże
i szczegóły są chwilowo nie
znane. Dzienniki frankistow-
skie wszczęły równocześnie
kampanię antyfrancuską.

W Madrycie podano rów
nież do wiadomości, że przed
dwudziestu dniami aresztowa
nych zostało w pobliżu grani
cy dwóch obywateli francu
skich: dziennikarz de Carbuc-
cia oraz profesor, pani Uthur-
ry. Aresztowanych przewie
ziono do Madrytu. Władze
frankistowskie nie informują
C powodach swej decyzji. . ■-.

Omawiając punkty oskarżenia
od 9 do 13 Servatius zakwestiono
wał prawo sądu izrealskiego do

rozpatrywania zawartych w nich
oskarżeń, ponieważ — jak powie
dział —• nie dotyczą one obywa
teli Izraela — państwa, które —

jak ironicznie podkreślił — wów
czas nie istniało — lecz „Pola
ków, Słowaków, Cyganów i dzie
ci z Lidie”.

Nawiązując do punktu 9 aktu
oskarżenia, Servatius oświadczył,
że wywożenie w czasie wojny mi
lionów Polaków i ludzi innej na
rodowości na roboty przymusowe
do Rzeszy lub wypędzanie z do
mów na terenach włączonych do
Reichu — to „jedynie sprawa
przesiedlenia ludności”.

Seryatius utrzymywał, że Eich
mann nie ponosi odpowiedzial
ności, ani za planowanie wysie
dlenia Polaków, ani za realiza
cję tych planów. Powierzono mu

jedynie sprawy „rozwiązania
trudności transportowych”.

Jeśli chodzi o pkt. 8 dotyczący
zbrodni wojennych, dr Seryatius
oświadczył, że po pierwsze — ule
można traktować jako zbrodni
wojennych działalności Eichman
na w Niemczech, Austrii, Francji
i Włoszech po ustaniu tam działań

wojennych, a po drugie, że są
dzić Eichmanna za działalność w

krajach okupowanych mogą wy
łącznie zainteresowane kraje.

Mówiąc o punkcie 7 aktu oskar
żenia, dotyczącym rabunku cu
dzego mienia, Seryatius powie
dział, że podczas obu wojen świa
towych państwo nakazywało po
zbawiać mienia ludzi uznanych za

jego wrogów, toteż należy potę
piać państwa a nie jednostkę.

„Eichmann nie
osobistością, która
mienie żydowskie,
konywał polecenia
— oświadczył obrońca.

W swej obłudzie Seryatius za
galopował się tak daleko, żo

utrzymywał, iż Eichmann zebrał

pewne sumy na ,,pomoc dla orga
nizowania emigracji Żydów” i że
właśnie „dzięki jego akcji” 2/3

Żydów austriackich mogło emi
grować.

Seryatius twierdził również, że

prokuratura nie przedstawiała do
wodów, iż Eichmann związany był
z akcją represyjną po zabiciu
Heydricha przez partyzantów cze
chosłowackich. Zdaniem Serya-
tiusa, nie udowodniono Eichman-
nowi również, iż miał cokolwiek
wspólnego z zabieraniem złotych
zębów i włosów wymordowanych
Żydów. Jego zdaniem, obozy kon
centracyjne podlegały jurysdykcji
nie Eichmanna, lecz urzędu do

spraw administracji i gospodarki.
Seryatius stwierdził również, że

jeśli chodzi o eksterninację Ży
dów, to należy „wyjaśnienie tych
spraw zostawić historykom”.

Nawiązując do punktów oskar
żenia dotyczących zbrodni prze
ciwko narodowi żydowskiemu
Seryatius obłudnie oświadczył, że

ponieważ „w czasie, gdy popeł
niano te akty państwo żydow
skie nie istniało”, wobec tego nie

zostały popełnione żadne zbrodnie

przeciwko obywatelom tego pań
stwa...

Po przerwie Seryatius kon
tynuował iwi nraemówienle, --

był centralną
konsfiskowała

a jedynie wy-
swych władz”

aż 3■tybuly: w singlu, d«blu i grz<
mieszanej. Wielkie brawa dia J^

na szczyty swych umiejętnoś- alomle naszego żeńskiego tenisal
J

’

jeśli p. Jadwiga zdobyła mistrzos-1
two Polski po raz pierwszy W

iąz9<!) r. 1 . potrafi je zdobywał
jeszcze dziś? a

ju— Na koniec O leftkoatletaclfj
dań”. Na dobrą sprawę atak Znów brawa, w Łodzi padły 8

Wisły nie grał przecież w nie- a Piątkowski
Tdzie ied- omal ni€ poblł 3-dnloweSO rekomdzielę rewelacyjnie, idzie jea- du śwlata Ame.rykainlina silvew

ńak O to, ze wszyscy , grali tra, W;; hledzlelę nie wyszło;
dobrze. Pewnie bronił, też Rzut Piątkowskiego 60,63 m byl
Karczewski i niemniej dobrze minimalnie. spalony, ale w śro
spisywały się linie obronne.
W sumie sukceę piękny i co

.ważniejsze w pełni zasłużony.
Zwycięstwo odniosła również

Garbarnia. Gdyby nie słaba gra
Jasió-wkl — mogło być ono o wie
le bardziej efektowne. Jak do
tąd — Garbarnia nie zachwyca
swą grą. Ale co najważniejsze w

trzech meczach zdobyła 4 pkt, a

takiej sztuki nie dokonała żadna
z pozostałych drużyn .krakow
skich!

ci i... pięknie zwyciężać. Była
to w dużej mierze zasługa za
stosowania szybkiej gry dłu
gimi przerzutami, bez rozgry
wania piłki systemem „stu po
dań”. r

''

W KILKU WIERSZACH
@ Na zawodach w Moskwie cię

żarowiec radziecki Anatol Zguin
ustanowił nowy reko-rd świata w

wadze lekkiej w rwaniu wynikiem
M8 kg. Poprzedni rekord należał
do Polaka Baszanowskiego 1 wy
nosił 128,5 kg.

© Pływaczka amerykańska Col
lins ustanowiła na zawodach w

Filadelfii nowy reikord świata na

200 m mqt. wynikiem 2,32,8.
(g W meczu pływackim, roze

granym w Brnie, Szwedzi pokona
li CSRS w koni, męskich 58:40 i

kobiecych 59:30.
q Uzyskany w niedzielę w Ło

dzi nowy rekord Polski w skoku
w dal Blbrowej 6.38 m jest czwar
tym wynikiem na święcie, rezul
taty Piątkowskiej 1 Wagnerowej
na80mppl. — 10,7 sek., dają
im 8) 1 9) miejsce na liście świa
towej.

dę....(js)
-f

Legia bezkenkurencyjna

w piłce wodnej
W Krakowie jest rozgrywany

statnl turniej piłki wodnej I lig||
Spotkania te nie mają już żadnej
go znaczenia dla czołówki, tytuj
mistrza ponownie zdobyła Leigil
przed Polonią Bytom. Zaclęti
w sika toczy się o byt ligowy, za
grożone są dwie drużyny. Dzisiej
sze spotkanie zadecyduje o spad
ku z ligi Olimpii Poznań lub Ślą
ska Wrocław.

Wczoraj odbyły się trzy
nia: Arkonla Szczecin —

Wrocł. 6:3, Legia (W-wa)—Olimpią
(Poznań) 8:1; bramki dla Legli)
Zelman 3, Jaworski 2, Kędzia, Wił
dawskl i Jera- po 1, dla OUmpllj
Zakrzewski. Sędziował p, Kulbia^

(Szczecin). I

Polonia (Bytom) — KSZO (OstT«4
wlec) 5:2. j

Dziś grają: Sląslk — OltaM

pla, Legia — Polania (ten mecą
będzie najciekawszy) j KSZO
Arkonla. Początek — godz. 17. SąJ
dzimy, że zawady rozpoczną sią
dziś punktualnie a nie tak, jaH
wczoraj z godzinnym opóźnieniem)

(P>/

Kompromltacli
można uniknąć

„Eksperymentalny skład zawiódł całkowicie”, „W eksperymentalni
nym zestawieniu Craćpvia prżeg’ty.tva z Lechią”, „Fatalne skutku

niepotrzebnego eksperymentu”, „Forsowne odmłodzenie zgubilw
krakowian” — oto tytuły prasowych sprawozdań po meczu Lechią
1 Cracovii. Istotnie, po ogłoszeniu przez spikera składów drulyni
publiczność gdańska była mocno zdziwiona, co za nowych zawod-(
ników wystawiła Cracov!a. Zaskoczeni byli również piłkarząt
Lechii. Zaczęli oni też mecz z Cracovlą grać ze wzmocnioną de^
fensywą, z Muaiałem w roli drugiego stopera. Szybko jednak wy-l
szedł na jaw bluff Cracoyii. Od tego momentu (ok. 10 min. gry)
zaczęło się formalne oblężenie bramki Michny. Strzelali nie tyłka
napastnicy, lecz i obrońcy. Napastnicy Cracoyii w I połowie oddaąi
li na bramkę Lechii dosłownie 1 strzał 1 to z rzutu wolnegoI |

Po przerwie nie było lepiej ze strzałami, a zmęczona obrona za
częła popełniać błędy. W tej sytuacji skończyło się jeszcze doM
szczęśliwie. Białoczerwonl stiacili 4 bramki. A mogli ich striclA

jeszcze Więcej. i
Co było przyczyną tak słabej postawy „biało-czerwonych”? Oda

powiedź jest jedna. Poroniony pomysł nowego zestawienia druży
ny. Dwaj skrzydłowi grali na pozycjach łączników, młody pomocy
nik, nieledwle junior Kupiec wystąpił na środku ataku. Jemu porf
wierzono zadanie ogrywania Korynta, Pletrasińskl grał na lewym]
skrzydle, w obronie wystąpił napastnik Mikołajczyk. Wystarczył,
Chyba taki Najlepsi środkowi napastnicy kraju, nie pograli sobief:

przy Koryncie, a tu zadaniem takim obarcza się debiutanta W

drużynie... Główne zalety Kowalika i Haiisnera, tj. przebój, strzał
dokładne dośrodkowanie zostały wyeliminowane przez ich grę na1
łączniku. Nie chcemy twierdzić, czy w normalnym zestawieniu!

Cracoyla wygrałaby to spotkanie, lecz pewne jesb, że nie ponlo-j
slaby tak wysokiej porażki. Kto wie, czy nałzet remis nie był dUf.

„pasiaków” osiągalny.
Oczywiste jest, że w Gdańsku popełniono duży błąd przy usta

laniu składu. Trudno, stało się. Trzeba teraz pomyśleć o jutrze
szym meczu z Legią. Napad Legii jest na pewno groźniejszy n

gdański i dlatego nie można powtórzyć niedzielnego błędu,
my, że w spotkaniu z Legią drużyna Cracoyii wykaże maks!

ambicji i zaciętości w grze, a drużyna zestawiona zostanie tak ja
występowała w I rundzie. Tego zresztą domagają się tysiące zwo^
lenników „biało-czerwonych” (rk)

i
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Ha linii Drezno - raow
in diesem Hmise

mieszka-
z zainte-
przysta-

iejeden już
nieć Drezna
resowaniem
wał przy Nordstrasse
28. Tym, co wzbudzi
ło jego ciekawość by

ła widniejąca u wejścia do o-

grodu płaskorzeźba, przedsta
wiająca charakterystycznego
polskiego orla. Ten zaś, kto
przekroczył ogrodową furtkę,
przystanął z kolei przed wmu
rowaną w ścianę domku ta
blicą, na której następujący
widnieje napis:

„Der grosse poinisclie Schrift-
stellcr. Ein Mensch mit elnem
arbeitsreichen Lebcn und gros-
sen Yerdiensten fuer polni-
selie Kultur. Lebtc und wirk-
le in Jahren 1873—1885 ln
diesem Hause”.

Tak. Józef Ignacy Kra
szewski. Dlatego ów orzeł u

wejścia, dlatego owa podobi
zna na tablicy. Tu mieszkał
i tworzył.

Ale — kim był, skąd wziął
się w Dreźnie, dlaczego jego
imię otacza się tu czcią?

We wrześniu® 1793 roku
przybył do Drezna Tadeusz
Kościuszko. Mieszkał w Ho
telu Polskim na Schlossgasse
— jak i jego przyjaciel —

Kołłątaj. Obydwaj przygoto
wywali pierwsze polskie po
wstanie. W połowie marca

1794 roku wyjechał Kościusz
ko do Krakowa, aby 24 marca

tegoż roku złożyć na krakow
skim Rynku przysięgę naro
dowi i rozpocząć zbrojne po
wstanie. Naród też zachował
swego bohatera we wdzięcz*

115.525 stron druku! W Dreź
nie powstały jedne z najlep
szych jego powieści, a między
nimi najwspanialsza — „Sta
ra baśń”, Jakąż niezmożoną
siłę twórczą muslał mieć ten
człowiek! Nie ma w Polsce
równego mu pisarza, który by
pozostawił dziedzictwo tak bo
gate i tak trwale, który by
zarazem odegrał tak jednozna
czną rolę. Dlatego wyklął go
papież, prześladował Bis
marck, zwalczała rodzima re
akcja.

Wszystkie eksponaty, zgro
madzone w drezdeńskim Do
mu Kraszewskiego — dowo
dzą niezbicie wszechstronno
ści jego talentu, jego wielko
ści. Twórca nowoczesnej pol
skiej powieści był zarazem

historykiem, dziennikarzem
1 publicystą, którego dzieła
cenione są i dziś wysoko, sko
ro w Polsce w latach 1944—
1960 wydano 319 tytułów jego
dzieł w ogólnym nakładzie
8.436.900 egzemplarzy.

Odwiedzającego Dom Kra
szewskiego w Dreźnie zadzi
wia bogactwo nagromadzo
nych tu eksponatów,
two to zostało niejako
te przez p. Hildcgardę
bauer 1 p. Elisabefh
mann. One to bowiem
sze ustaliły, że Kraszewski
znalazł w Dreźnie schronienie
właśme w tym domku. One
także zwróciły się do prof.
Danka w Krakowie z prośbą o

pomoc v.’ należytym przygoto
waniu muzeum.

W Księdze

sce. Jedna w Dreźnie, w Nie
mieckiej Republice Demokra
tycznej, i druga — w Brun-
świku, w Niemieckiej Repu
blice Federalnej. Jedna doku
mentująca ideę przyjaźni pol
sko-niemieckiej, druga — słu
żąca za narzędzie nacjonalis
tycznej hecy, rewizjonizmu.

Dom Kraszewskiego w Dre
źnie w ciągu bieżącego roku
będzie zrekonstruowany i od
nowiony. W 1962 roku prze
kształci się on w centrum kul-
turalno-literackie miasta Dre
zna, służyć będzie idei zbliże
nia i przyjaźni między Polską
a Niemcami.

We wspólnym interesie na
rodów polskiego i niemieckie
go leży, by nie mogły być
organizowane wystawy podo
bne brunświckiej.

Wolfram DONATH
„Lausitzer Rundschau”,

Cottbus.

WIEŚCI
Bogac-
odkry-
Nack-

Acker-
pierw-

Pamiątkowej

ROLNICZE
Nawozy pod zbiory
w przyszłym roku

Jesienią br. 1 wiosną roku 1962

rolnicy będą mogli nabyć łącznie

Do.n Kraszewskiego w Dreźnie

przy Nordstrasse 28,

ponad 3.245 tys. ton nawozów a-

zotowych, potasowych j fosforo
wych. Jeśli ilość ta zostanie wy
korzystana, to zużycie nawozów
na 1 ha pod zbiory przyszłego ro.

ku wyniesie o 2,6 kg więcej niż

w poprzednim roku gospodar
czym.

Zwiedzanie Muzeum.

Przewidziano szereg nagród le-

nlężnych dla pracowników wyróż
nionych sklepów oraz przewodni
czących komitetów członkow
skich.

Ślimaki, króliki, konie i...

dewizy
7 okazji centralnych

dożynek
w Warszawie zostanie otwarta

wystawa postępu technicznego w

rolnictwie. Szczególnie ciekawy
będzie dział budownictwa wiej
skiego, obrazujący nowe metody
i postęp w tej dziedzinie,

Zwalczanie gruźlicy bydła
daje rezultaty

W wyniku masowego zwalcza
nia gruźlicy bydła już w tym ro
ku woj. lubelskie j białostockie

zostaną uznane za wolne od tej
plagi. W latach 1962—63 podobną
akcją będą objęte w'Oj. krakow
skie, kieleckie, warszawskie 1 ol
sztyńskie

Przedsiębiorstwo Handlu Zagra
nicznego CRS „Po-iconp” wyeks
portowało w bieżącym roku -oko
ło 80 ton spreparowanych tuszek
królików. Kontrahentom zagrani
cznym sprzedano także przeszło
150 ton końskiego mięsa. Nato
miast smakoszom z Francji do
starczono ponad 80 ton ślimaków.

Zapotrzebowanie na te ostatnie

je^t ogromne. Niestety w bieżą
cym roku ślimaki nie bardzo ,,o-

brodzily”.

Największy r.a świecie

Pod hasłem: porzqdck
i estetyka w sklepie

Centrala Rolnicza Spółdzielni
„Same pomoc Chłopska” o’łcsiia

pod powyższym hasłem konkurs,
który ma przyczynić się do pod
niesienia poziomu kultury, este
tyki, porządku (raz higieny w

sklepach wiejskich. Konkursem

zostaną objęte wszystkie wiejskie
sklepy spożywcze, przemysłowe 1
branżowe. Czas trwania konkursu

1. 8. 1961 — 31. 10. 1961.

Inkubator skonstruowali inźy-
n:ercwie 1 robotnicy węgierscy.
„Wysiaduje” on na raz 60.000 kur
cząt. Inkubator meże być także

używany do suszenia owoców i

jarzyn.

Rewelacyjne!
W Lenlngradzklm Instytucie

Naukowym prowadzone są bada
nia nad uprawą roślin na „sztu
cznej glebie”, z porowatego two
rzywa. Glebę zasila się odżyw
czym roztworem. Słońce zastępu
ją potężne reflektory. , W takich
warunkach można uzyskać — w

przeliczeniu na 1 hektar — 1000
ton pomidorów rocznie, (zg)

nej pamięci 1 na Wawelu w

Krakowie ustawił jego pom
nik. Zniszczyli pomnik Koś
ciuszki niemieccy faszyści w

okresie II wojny światowej.
Miasto Drezno więc miastu
Krakowowi ufundowało przed
rokiem nowy pomnik Kościu
szki, odlany według pierwo
wzoru. I znowu Naczelnik na

swym koniu znalazł się na Wa
welu...

Po powstaniu styczniowym
1863 roku przybyło do Drezna
znowu 6000 polskich emigran
tów. Jednym z nich był właś
nie Józef Ignacy Kraszewski.
Zmuszony do opuszczenia ro
dzinnego kraju zamieszkał w

mieście nad Elbą, gdzie prze
bywał aż do roku 1884. W la
tach 1879—1880 mieszkał w

domku, licznie dziś odwiedza
nym, domku przekształconym
w Muzeum Kraszewskiego,
przy Nordstrasse 28.

Muzeum, Książki, obrazy,
rękopisy — wszystko co po
zwala uświadomić sobie dzie
ło, życie pisarza. Bogata spu
ścizna, pozostała po Kraszew
skim, świadczy o świetnej
znajomości czasów pisarzowi
współczesnych. Są to liczne
artykuły, drukowane w roz
maitych czasopismach, prace
naukowe, powieści. W swoim
zajmującym cyklu powieścio
wym dał Kraszewski barwny
obraz Polski od IX do XIX
wieku. W ciągu 58 lat swej
twórczej pracy napisał on 346
dzieł w 600 tomach — jest to

muzeum znajduje się pod da
tą 27. XI. 1960 następujący za
pis pióra p. Ackermann:

„W oparciu o bieżącą kores
pondencję z prof. Dankiem po
wstała grupa badawcza, która
odnalazła i zgromadziła liczne
mteriały, dotyczące Kraszew
skiego, z okresu 1879—1880.
Grupa ta, składająca się z lai
ków, wniosła w ten sposób
wielki wkład w dzieło przy
jaźni polsko-niemieckiej...”

Muzeum zostało oddane do
użytku w obecności ówczesne
go ambasadora PRL w Ber
linie tow. Piotrowskiego.
Przygotowaniami zajmowali
się polscy pracownicy nauko
wi pod kierunkiem prof.
Mauersbergera z Warszawy.

W Księdze Pamiątkowej wi
dnieje wiele wpisów — ucz
niowie, studenci, robotnicy, u-

rzędhicy, turyści — wielu,
wielu drezdeńczyków. Jest
także wpis przewodniczącego
Rady Narodowej m. Krakowa
tow. Skolickiego.

*

Akurat w czasie, gdy zwie
dzałem Muzeum Kraszewskie
go w Dreźnie w dolno-
saksońskim Brunświku tam
tejszy minister Schełlhaus
otwierał wystawę, o której
charakterze — szowinistycz
nym i rewizjonistycznym —

wymownie świadczy nazwa jej
organizatorów: Landsmann-
schaft „Schlesien”.

W jednym czasie w Niem
czech — dwie wystawy o Pol-

Lewym uchem

Indeks i broda

Warsrawskl p’astyk Stanisław Goslawsltl wykonał na zamówie
nie Towarzystwa Łączności z Wychodźstwem herby Szczecina,
Wrocławia oraz Orla Piastowskiego według XIII-wiecznego wzoru

z Wrocławia. Towarzystwo Polonia ofiarowuje Je dla Sali PlI-

skiej Uniwersytetu w Pittsburgu w USA.
CAF — Foto Wdowlcrkl

Szanowny Panie Redaktorze!

jednym ze swoich listów, prze
jęty głęboką troską o osiągnię
cia pełnej zgodności między
życiem, postępowaniem i my
ślami naszych obywateli a

wskazaniami i przestrogami
Watykańskiej Stolicy — proponowałem
wydanie (oczywiście za państwowe pienią
dze) indeksu, książek zakazanych („Index
librorum prohibitorum”) i rozesłanie go
po wszystkich księgarniach i bibliotekach
zarówno publicznych jak i prywatnych.
Dokładne zaznajomienie się ze spisem
dziel potępionych przez papieży stałoby
się z kolei punktem wyjścia do wielkiej,
szeroko zakrojonej akcji wycofywania
i palenia książek, trafnie nazwanych przez
jednego z przedstawicieli naszej hierar
chii, w kazaniu wygłoszonym w Często
chowie — „zgniłą strawą’’.

Niestety, Panie Redaktorze, moje gorące
wezwania nie spotkały się z właściwą,
na jaką oczekiwałem, reakcją — co by
wskazywało, że duch buntu ogarnia coraz
to więcej ludzi. Z czarnego zwątpienia,
w jakie wskutek tego wpadem, wydobył
mnie dopiero ogłoszony przez metropolię
poznańską „Dekret w sprawie udzielania
młodzieży pozwolenia na czytanie książek
i pism zakazanych”.

Sformułowanie dekretu mogłoby suge
rować, że intencja metropolii jest wręcz
przeciwna ideom reprezentowanym przeze
mnie i przez kurię rzymską, ale proszę
się nie obawiać: słowo „pozwolenie" uży
te w dekrecie ma swoje głębokie i dobrze
wyważone znaczenie. Dekret nie podej
muje wprawdzie w całej rozciągłości idei
Świętego Officjum — tym niemniej po
wieloletnim okresie szkodliwego w swych
skutkach tolerancyjnego milczenia, trzeba
go powitać jako pierwszą jaskółkę i za
powiedź dalszych pomyślnych zmian na-^
wiązujących do tak drogich nam tradycji
Inkwizycji Świętej.

Otóż dekret, udziela wszystkim spowied
nikom posiadającym jurysdykcję na tere
nie archidiecezji poznańskiej władza, in
foro sacromentali tj. tylko przy spowiedzi,
by zezwalali młodzieży szkolnej na czyta
nie i zatrzymywanie rrisrn i książek zaka
zanych prawem kościelnym, z wyjątkiem
tych , które są zabronione również pra
wem natury".

A. więc, jak Pan widzi, Panie Redakto
rze, w ten soosób dzięki owemu dekretowi
Polska. będzie pierteszym w świecie kra
jem. który po paruset latach przerwy na-

wiąże do szczytnych średniowiecznych
tradycji kościelnej cen~ury. („F.st modus
in rebus” — jak mawiali poganie).

Zezwolenia wydawane przez spowiedni
ków. są, oczywiście, pewnym taktycznym
ustępstwem — koniecznym jednak w cza
sach. kiedy hierarchia kościelna nie ma.

jak to było w złotym wieku papiestwa —

prawa do bezpośredniego cenzurowana

wszystkiego, co wychodzi spod prasy dru
karskiej, czy układania programów szkol
nych — jednakże zręczne (trzeba to obiek
tywnie stwierdzić), sformułowania dekretu
umożliwiają także i w tym wypadku sto
sowanie elastycznej polityki i mniejszego
popuszczania cugli, niżby to z pozoru wy
glądało. Przede wszystkim pozwolenia u-

dziela się indywidualnie i tylko przy spo
wiedzi. Jeśli więc uczennica czy uczeń bę
dzie chclał uniknąć stopnia niedostatecz
nego, np. z języka polskiego za nieprze-
czytanie lektury obowiązkowej — będzie
musiał iść do spowiedzi. Ile lektur — tyle
razy marsz do konfesjonału!

Jest to notabene także wygodna furt
ka dla pobożnego ucznia: nie przygotował
zadania domowego, albo grał w piłkę noż
ną i nie miał czasu przeczytać lektury, na
uczyciel chce mu wlepić dwóję, a on na

to: „Najmocniej przepraszam, ale na prze
czytanie tej książki nie mam jeszcze po
zwolenia, a przy konfesjonale straszny
tłok, bo wszyscy z XI klasy chcą się przy-
gotoruać do matury”.

Kolejny wniosek, jaki można wysnuć po
przeczytaniu dekretu, to fakt, że zezwo
lenia nie będą wydawane młodzieży już
nie uczącej się oraz — osobom dorosłym
(którym przecież stopień niedostateczny
z polskiego, historii czy biologii nie za
graża). Nie wiem tylko, jak będzie z czy
taniem czasopism. Mam przecież nadzieję,
że i ta sprawa zostanie uregulowana ja
kimś osobnym dekretem, pozwalającym
np. tylko na czytanie „Gościa Niedzielne
go" i przedwojennych roczników „Ryce
rza” i „Rycerzyka.” .

Warto w tym miejscu przypomnieć, iż
— zgodnie z dekretem — uczniowi na pod
stawie otrzymanego zezwolenia wolno
czytać tylko te książki i pisma, które są
objęte programem nauczania. Oznacza to,
że lektury nadobowiązkowej znać już nie
musi i nie może.

Na zakończenie mojego listu, pragnął
bym jeszcze zwrócić uwagę na jedno ze

sformułowań dekretu, mówiące, że mło
dzieży szkolnej nie wolno czytać (a spo
wiednikowi dawać zezwolenia) tych pism
i książek — nawet jeśli są objęte progra
mem nauczania — które „zabronione są
także prawem natury”, a więc takich, któ
re czytającego narażają na bezpośrednie
niebezpieczeństwo grzechu. Mam nadzieję,
że to elastyczne określenie umożliwi spo
wiednikom wyeliminowanie snod zezwo
lenia większość książek znajdujących się
na indeksie.

Powie Pan może, że nasza młodzież,
przyzwyczajona do czytania, rwąca się
do zdobywania wiedzy bedzie pozbawiona
zajęcia? — Może czytać literaturę religij
ną. Zresztą, Panie Redaktorze, dajmy spo
kój z tą wiedzą. Ludzie się dawniej nie

uczyli i też jakoś żyli.
CZYTELNIK STROSKANY
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My, młodzież polska
zza granicy

zachwycone

rozpocznie
polskim w

ciążyły, ale po
kiedy oczom u-

coraz piękniej-
kraju ojców,

było w porząd-

lato, lato jak się masz

Piosenka zaczyna się ina
czej, ale słowa umieszczone
powyżej wplecione są w jej
treść.
Z daleka od kraju wśród

obcych
Wyrośliśmy jak dziki krzew.
Polskie dziewczęta i chłopcy
W których piastowska jest

krew...
Piosenkę tę śpiewały dziew

częta Polonii belgijskiej prze
mierzające najpiękniejsze za
kątki naszego województwa.
Zaczęły od Nowego Targu i
stamtąd poszły na Turbacz,
potem do Rabki 1 Lubogosz-
czy, dalej nad Rożnów, do
Krynicy i Piwnicznej'. Począt
kowo plecaki
kilku dniach,
kazywały się
sze zakątki
wszystko już
ku. Spotkaliśmy je w Piw
nicznej przed „wyprawą

Czorsztyna i Krościenka
przed spławem na Dunajcu.

Dziewczęta te to córki pol
skich górników zamieszka
łych w Belgii. Są one uczen
nicami szkół zawodowych.
Spotkaliśmy Janinę Guisei,
siostry Czesławę i Krystynę
Bernate, Krystynę Wiszomir-
ską. Tylko dwie spośród
dziewcząt stać na uczęszcza
nie do liceów ogólnokształcą
cych. Janina Milczarek chodzi
do belgijskiej szkoły, a Wie
sława Zamęcka
naukę w liceum
Paryżu.

Dziewczęta są
Polską i... polskimi chłopca
mi. Opiekę nad obozem peł
nią: kierowniczka oboau Kry
styna Różalska oraz dwie wy
chowawczynie Jolanta Kotar
ba i Janina Nożanka. Życzy
my przyjemnej wędrówki.

(g)

specjalnie na ten cci
kolonia Woje-

W Piwnicznej-Zdroju,
przeznaczonych budynkach, ulokowała się
wćdzkiego Zjednoczenia Państwowych Przedsiębiorstw Prze'
mysłu Terenowego w Krakowie. W lipcu w Piwnicznej
przebywało 150 dziewcząt, w sierpniu przyjechało tutaj 150
chłopców. Są to dzieci pracowników Wojewódzkiego Zjed
noczenia z rozmaitych miast i miasteczek naszego woje
wództwa, w których Zjednoczenie posiada zakłady produ
kcyjne i placówki usługowe.

, , Ir Ottii tSii

z. uakacjl^
Obol: zamieszczamy zdję

cie eksponatu konkursowe
go wykonanego przez ob.
J, H. Są to dzięcioły (z szy
szek) na kawałku kory
drzewnej.

Wszystkim, którzy prag
ną wziąć udział w konkur
sie (będą liczne nagrody i
niespodzianki!) przypomi
namy, że przedmiotem je
go są najrozmaitsze (z wy
jątkiem kupnych, fabrycz
nych) pamiątki w postaci
np.: fi Figurek z korzeni,
szyszek, liści, kory, listowia
itd. 9 Ciekawych muszli,
kamieni i minerałów. 9
Wszystkich innych miłych
i oryginalnych drobiazgów,
które mogą Wam przypo
minać wakacyjne dni — po
powrocie do domu. Czeka,
my na dalsze „PamiaŁtki z

wakacji”.
Fot. O. Link

ei

n

na Wybrzeżu
Z całej Polski zjeżdżają

pod Tatry turyści i wczasowi
cze, a oni — zakopiańscy har
cerze — uciekli z gór nad
morze. Tuż nad brzegiem
Bałtyku, w sosnowych lasach
na Pojezierzu Kaszubskim,
rozbili namioty młodzi Pod
halanie z herbem parzenicy
na rękawie.. Wnet zaroiły si?
nadmorskie letniska charak
terystycznymi podhalańskimi
pelerynami i kapeluszami z
orlim piórem, a wczasowicze
usłyszeli na ulicach istną mo
zaikę gwar — góralskich i
kaszubskich.

W Jastrzębiej Górze nieda
leko Rozewia, osiedlił sie
dzielny szczep „Bystre”,
dziewczynki i chłopcy ze

Szkoły nr 3 na Bystrem i z

zakopiańskiego Liceum Ogól
nokształcącego. Zwiedzili ca
łe Wybrzeże. Duży góralski ze
spół taneczno-wokalny i kape
la ...jazzowa występowały kil
kakrotnie. Na jedno z ognisk
przybyła aż 4 tys. mieszkań
ców Jastrzębiej Góry i letni
ków. Tańce zbójnickie i pa
sterskie oraz słynne góralskie
gadki były często bisowane,

Podhalanie zorganizowali
także kolo obozu wielką wy
stawę fotografii obrazującą
dorobek artystyczny i gospo
darczy regionu podhalańskie
go, którą zwiedziły setki tu
rystów i dzieci z kolonii.

.JM)

„Grupa instruktorów harcer
skich będąca na wycieczce na

Węgrzech przesyła zespołowi
redakcyjnemu oraz Czytelni,
kom „Gazety” serdeczne po
zdrowienia” — czytamy na

odwrocie reprodukowanej ni
żej widokówki. Za pozdrowie
nia — dziękujemy/

Co stąchać ta...

...Czerwonem?
„Hip, hip, hurra!” Tym O-

krzykiem chłopcy z obozu let
niego RSW „Prasa” w Czer
wonem k. Nowego Targu ucz
cili swych przyjaciół z Nowo
tarskich Zakładów Obuwia,
którzy umożliwili im zorga
nizowanie wycieczki w Pieni
ny.

Po prostu: odmówił autobu
sów PKS, odmówił „Orbis”,
a nie odmówiły NZO. Dzięki
temu synowie pracowników
prasy z całego kraju mogli lo
dziarni flisackimi spłynąć zna
ną pienińską trasą.

...Zakopanem?
W ubiegłą sobotę odwiedzi

liśmy zakopiański „Dom Tu
rysty”, by dowiedzieć się kto
obecnie w nim mieszka? Na
649 miejsc (wraz z „przystaw
kami”) było 84 turystów z

ZSRR, 136 z CSRS, 23 z Ju
gosławii, 13 z NRD, 2 z Wiel
kiej Brytanii, i 12 z Węgier.

„Dom Turysty” ma codzien
nie komplet gości. Zaznaczyć
należy, że wśród stałych
klientów, są 20-osobowe grupy
ze Związku . Radzieckiego i
NRD, które zmieniają się co

kilka dni. Niestety miejsc jest
zbyt mało jak na potrzeby Za
kopanego. Często więc turyści
odchodzą z „kwitkiem”. (a.ks)

...Bieszczadach?
dni pobytu w

tylko dwukrotż
napotkał auto-

Jednym był sa-

W ciągu 4
Bieszczadach
nie reporter
stopowięzów,
motny młodzian zdążający do

Górnych. NatomiastUstrzyk
starszy pan z brodą, jakiej
nie powstydziliby się najza
gorzalsi amatorzy tego rodza
ju męskiej ozdoby i towa
rzyszący mu młodzieniec za
mierzali przejść dolinę Sanu,
poczynając od Myczkowiec.
Obaj pochodzili z Włocławka.

(zg)

...Czchowie?
W domkach campingowych

mieszka około 500 wczasowi
czów na trzech koloniach zaś
— 150 dzieci. Jeśli pogo
da — wszyscy bawią nad je
ziorem. Wieczorem — wielkie

powodzenie mają miejscowa
gospoda i kawiarnia.

— wiosce położonej 18 km od

Zakopanego. — Miejscowość ta

cieszy się dużym powodzeniem
1 ma stałych bywalców. Na miej
scu można otrzymać dobre obiady
w barze GS (1 to nie drogie), poza
tym obecnie nieźle jest
uy sklep spożywczy.

Doskonale pc-lączenia
nem (5 razy dziennie)
chołowem (nowe przejście grani-
ć:ne) komunikacją autobusową.
Rzeka górska Czarny Dunajec i
dookoła — lasy, (aks)

zaopatrzo-

z Zakopa-
oraz Cho-

To nie trufla, jak sądziło wiele

osób, przypłacając swą pomyłkę
poważnymi dolegliwościami. W

Polsce zresztą trufla Jadalna nie
rośnie (w innych krajach rozwija
się zawsze pod powierzchnią zie
mi, w lasach liściastych). Tęgo-
skór pospolity natomiast (inne
nazwy: purchawka kartoflana,
fałszywa trufla, polska trufla) —

Scleroilerma vulgare — jest grzy.
bem trującym, o kulistym kształ
cie, grubej, białej skórce, z wnę
trzem białym lub barwy maku.
Nie łakomcie się więc w żadnym
wypadku na tę „polską truflę”.

RAJCZA — duża wieś w powie
cie żywieckim, u podnóża Beski
du Wysokiego, nad Sołą u ujścia
potoków Ujsoły i Rycerki. Dobre
warunki jako stacja klimatyczna,
punkt wyjścia w grupę Pilska i

Wielkiej Rac:y (znakowane szła,
ki turystyczne). Doliny potoków
spływających do- Soły prowadza
w głąb gór, ułatwiając'dostęp do

pięknych zakątków ie] części Be
skidów.

RADZIECHOWY — wieś W po.
wiecie żywieckim na zachód od

szosy 2ywlec — Zwardoń. Zabyt.
kewy kościół z XIV 1 XV w. —

wewnątrz liczne zabytki sztuki

ludowej. Przez Radziechowy prze
chodzi jeden ze szlaków »-cysty-

cznych a p'lsk*. „a Skrzyczne lub

na Bara'.tą Górę.

Mały sfowrfe
RYSTYCZO
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Najbliższy okres powinien przyn iefić dalsze, bardzo poważne roz
szerzenie uprawnień powiatowych rad narodowych, w dziedzinie go
spodarki i administracji. Procfeso wl temu winno towarzyszyć roz
szerzenie dochodów własnych w budżetach powiatowych oraz zwię
kszenie strony wydatkowej budże tli, żtvlasżćza pópi-źeż przekazanie
Szeregu urządzeń socjalnych do powiatu. Powiat powinien
podstawowym ogniwem w zarządz aniu gospodafką terenową 1
nowaniu jej.

Ż ućHwdły VIII Plenum KC PZPR

być
plai O AT

Inż, Antoni Ginter

Mgr Antoni Holowlńskl

Antoni Dziedzic >

Mgr Kazimierz Pieczonka

t-% óżboćzyna Się oto głębeki proces
L/ zmian w radach narodowych naszego
j\ kraju. Przy wszystkich komitetach

poWiśtóifrych partii powstały komisje
bprAćOWUjąće ivniośkt, które zmierzają do .

dalszej decentralizacji zarządzania powia
tami i gromadami. Uchwały VIII Plenum

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Są dyskutowane na wielu posiedzeniach,
Zhajdliją oddźwięk wó wszystkich radach
nafbdowych. Źreśżtą kierunek dalszćgo
rożwóju tAfl, zawarty w uchwałach Vllt
Plentini, zrodził się ż istniejącej sytuacji;

»yWWWWWWW WWgPW’

rady narodowe muszą być pełnymi .

spodarzami terenu, a więc trzeba zrobić
wszystko, aby zakres kompetencji tych
rad. wzrósł, aby mogły one Okrzepnąć w

kierowaniu wieloma zjawiskami haszegó
życia gospodarczego i kulturalnego.

Poszliśmy śladami tych wskazań. Od
wiedziliśmy 6 powiatów.

Mówią do Was pracownicy prezydiów
rad narodowych, któfży tę słuszne idee
przyobleką w realne kształty. Przyobleką
naturalnie wówczas, gdy wćzUją Się W

potrzeby terenu.

go-
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1

1

J
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\jkl pow, miechowskim dzie-
TM ją się następujące ważne

rzeczy: w roku 1961 plony we
dług bardzo ścisłych szacun

ków będą wynosiły 21 q z ha,
jeśli idzie o zboża, Powiat
miechowski osiąga już od 185
do 190 q ziemniaków z ha. Są
W powiecie gospodarstwa, któ
re już od 2—3 lat uzyskują i
300 q żiemriiaków z ha. Po
wiadają: aaa, dobra gleba, wa-

riinki klimatyczne.,. Ńie trze
ba zapominać, że w pow. mie-
chóWSkim pżóWadzi się W y-
m i a n ę sadzeniaków. Opła
cają się te nakłady na roz
wój rolnictwa. W 1961 roku
J»Ów. miechowski da plon
80.085 ton zboża; cyfra ta w

“y iemia żywiecka — Beskid
— nialówńiczy krajobraz
— turystyka. Ziemia ży-

‘Wlećkd — tysiące ludzi dojeż
dżających do Zakładów prże-
htyiibwyćh W woj. katowic
kim. Ziemia żyWieoka — Wy
sokie Zbiory OWOCÓW, wśród
których przeważają śliwy. Zie
mia żywiecka potrzebuje prze
mysłu, musi nabrać oddechu,
zaktywizować się gospodarczo.
Tjjhi bardziej musi, że ma

Warunki dla rozwijania
Więlli ciekawych inicjatyw.

Dwóch moich rozmówców:
wiceprzewodniczący Prezy
dium Powiatowej Rady Na
rodowej W Żywcu inż. Anto
ni GINTER i przewodniczący
PoW. Komisji Planowania Go
spodarczego mgr Antoni HO-
ŁOWINSKI — mają zagad
nienie planu rozwoju przemy
słowego Żywiecczyzny dobrze,
szczegółowo. Nim jednak

Należy stopniowo, tam

gdzie wymagają tego
rozmiary inwestycji,

tworzyć powiatowe przedsię
biorstwa budownictwa tereno
wego, ha podstawie łączenia
drobnych przedsiębiorstw bu
dowlano-montażowych i zes
połów budowlanych o charak
terze lokalnym”. (Wyjątek z

uchwały VIII Plenum KC
PZPR o podstawowych kie
runkach dalszego rozwoju
działalności rad narodowych).

Zalecenie jest bardzo słusz
ne — dowodem jego słuszno
ści jest wyliczenie istniejące
go stanu rzeczy w tej dziedzi
nie na terenie pow. olkuskie
go: cegielnia w Sławkowie po-

NOWY SĄCZ
'

roku 1962 ma wynieść 80.513
ton.

Zarządzanie rolnictwem jest
bardzo skomplikowane. Ttże-
ba wiedzieć, że w Miechow-
skiem kontraktuje produkty
rolne 14 instytucji i w zasa
dzie Wydział Rolnictwa 1 Le
śnictwa PRN nie ma nad tym
żadnej kontroli. Przepraszam,
ma. Musi bardzo często ak
ceptować lub nie „wnioski o

zakwalifikowanie plantacji
nasiennych”, przesłane z...

WRN.
O niełatwych problemach

zarządzania i koordynowania
gospodarki rolnej w pow. mie
chowskim mówi inż. Eugeniusz
JANCZARSKI, kierownik Wy-

przedstawimy Czytelnikom
nieco faktów, podkreślić nale
ży, że Powiatowa Rada Naro
dowa w Żywcu przejawia du
żą inicjatywę gospodarczą, że
zdaje sobie sprawę z wagi
rozwoju przemysłu terenowe
go i że w planowanym roz
woju tego przemysłu korzy
stać będzie pełną garścią Z
uchwały VIII Plenum.

Mówi mgr Antoni Hołowiń-
ski:

— Drobny przemysł tereno
wy W Zywieckłem jest na

najlepszej drodze rozwoju.
Planujemy uruchomienie wy
twórni prefabrykatów na ba
zie istniejącej już betoniarni
w Żywcu. Dokumentacja jest
już na ukończeniu i chociaż
będziemy musieli mocno „po
kręcić" głową nad wykroje
niem pewnych środków finan
sowych, to jednak budowa te
go zakładu musi ruszyć. W

dłega Zjednoczeniu Przemy
słu Terenowego w Chrzano
wie. Cgielnia Wierbka — Za
kładom Sprzętu Instalacyjne
go A-19, cegielnia w Skale —

„Lajkonikowi”, Cegielnia w

Bukownie — Zakiadom Gór
niczym w Bolesławiu. Można
by jeszcze przytoczyć do kogo
należą wapienniki i piaskow
nie...

W pow. olkuskim działa Po
wiatowe Przedsiębiorstwo Re
montowo-Budowlane, któro
bić może poradzić sobie z wy
konywaniem inwestycji, przy
stałym niewykonywaniu re
montów budynków mieszkal

Nie ulega najmniejszej wąt-
liwości, że w naszym

handlu — zarówno w Kra
kowie, jak i w terenie — na
stąpiła znaczna poprawa. Wi
doczna ona jest przede wszy
stkim w nowych licznych a-

sortymentach artykułów przej
myślowych, estetycznym urzą
dzeniu wnętrz niektórych ga
stronomów, w lepszej i spraJ
wniejszej obsłudze klientów,
jednakże właściwe Zarządza
nie handlem wymaga skupie
nia w jednym ręku tego za
rządzenia. Przewodniczący
Prezydium Powiatowej Rady
Narodowej w Bochni Antoni
DZIEDZIC tak właśnie okre-

Zwiększenie kompetencji
powiatowych rad narodo
wych nie oznacza bynaj

mniej, te Cały „ciężar” Wła
dzy, zarządzania, instruktażu,
opieki, koordynacji ma spaść
na barki dołowych ogniw
władzy ludowej. Jeśli więc na

przykład Wojewódzka Rada
Narodowa reprezentowana
przez określony wydział re
zygnuje z konkretnych kil

ku spraw — to oznacza, że
ta właśnie WRN będzie mo
gła skupić się na rzeczach o-

góiriyćh, kierunkowych, że

będzie mogła nadawać ódpo-
Mdćdńi bieg sprawom p o 1 i-
t y k i W określonej dziedzi
nie. I tak kuratorium skupia
ło dotychczas pełne zarządzc-

śld sytuację handlu:
— Uchwala VIII Plenum

KC porusza m. in. problem
koordynacji rozwoju całości
sieci handlowej i usługowej w

danym terenie, przy podkre
śleniu roli czynnika koordy
nującego, jakim ma być Po
wiatowa Rada Narodowa. Nie
ma nic bardziej słusznego nad
to stwierdzenie. Bo my musi-
my przecież widzieć całość
handlu w powiecie i odpowia
damy, jako rada narodowa, za

rozwój handlu i usług, A tym
czasem sprawa wygląda na
stępująco: pion MHD-owski
podlega bezpośrednio Radzie.
Sklepy PSS — istniejące głó-

nie szkołami średnimi W
swoich rękach na szczeblu
wojewódzkim. Ten stań rze
czy nie był zbyt dobry — a

jiiż zupełnie nie można się z

nim pogodzić teraz, gdy życie
samo, system nauczania zbli
żają szkołę podstawową do
średniej. Sprawa ta leżała od
dawna na sercu wielu nau-

cżycielom. Sądzimy, że wypo
wiedź na temat proponowa
nych rozsżerżeń z zakresu
działania rad narodowych w

dziedzinie oświaty — inspek
tora oświaty Prezydium PRN
w Chrzanowie Zofii DUŻ-
NIAK będzie odzwierciedle
niem opinii wielu pracowni
ków administracji szkolnej:

— Wydaje mi się, że suge-

tj iasto i powiat Nowy Sącz Nowym Sączu posiadają
należą do najciekawszych wspólne wydziały: oświaty,

regionów naszego wojewódz- rolnictwa i leśnictwa, skupu,
twa. Zarównó ze względu na

Specyfikę, odrębność tego Włd-
ŚćiWie górskiegó powiatu,. jak
i ha niezwykłe inicjatywy rad
ńaródówych w dziele ożywie
nia gospodarczego tego tere
nu. Samodzielność ekonomicz
na w wielu przedsięwzięciach
wyszła. w Nowosądeckiem
wszystkim na dobre. Obe
cnie powiat ten i mia
sto stoją przed bardzo cie-
kaWymi problemami, spośród
których kwestia połączenia
dalszych wydziałów rad naro
dowych
skiej nie jest bynajmniej
siatnia.

Powiatowa Rada Narodowa
i Miejska Rada Narodowa w

powiatowej i miej-
o-.

kultury. Komisja partyjno-ra-
dziecka powołana dla analizy
i przedstawienia konkretnych
wniosków wynikających ż u-

chwały VIII Plenum KC PZPR
o podstawowych kierunkach
dalszego rozwoju działalności
rad narodowych — sugeruje
połączenia także wydziałów
architektury i budownictwa.

Sprawa bardzo ważna, trze
ba. spytać o nią ludzi; którzy
odpowiadają za organizację i
sprawne działanie rad naro
dowych. Mówi Antoni MA
JEWSKI — kierownik Wy
działu Organizacyjno-Prawne
go Prezydium PRN w Nowym
Sączu:

— Połączenie wydziałów ar-

dziali! Rolnictwa 1 Leśnictwa
Prezydium Trn w Miecho
wie.

— Nasz wydział nadzoruje
1 koordynuje działalność 34
agronomów gromadzkich. A-

gronothowie cl są pracownika
mi kółek rolniczych, ale zgod
nie z Zarządzeniem nr 173 Min.
Rolnictwa muszą przód radą
narodową odpowiadać ża o-

ćhronę roślin, sprawę nasien
nictwa, zagospodarowania rc-

sztówek PFZ i wreszcie za

postęp rolniczy. Nasz wydział
dysponuje 5 min złotych w

bieżącym roku na meliorację.
W roku bieżącym powstało —

dotychczas — 7 sbółek wod
nych, które przeprowadzają

melioracje. A w latach 1957—
1960 powstało tych spółek 12.
Wydaje mi się konieczne za
sięganie Opinii pracowników
wydziału rolnictwa w terenie
w sprawch dotyczących rejo
nizacji upraw. Muśimy rów
nież do tych naszych żadań
dołożyć jeszcze rozszerzenie
działalności punktu prognoz i
Sygnalizacji. Pracownicy tego
punktu ustalają na przykład
rozmiary jakiejś choroby ro
ślinnej — i już można przed
sięwziąć jakieś środki, zwal
czające tę chorobę, można

prowadzić profilaktykę wśród
danych upraw. W ramach siu"
sznego podziału kompetencji
i wznocniesia wydziałów Prc-

również

innymi
typówa-

gospo-

zydium Powiatowej Rady Na
rodowej — sugerujemy prze
kazanie paru funkcji
gromadom. Między
eheielibyśmy, ażeby
nie 1 zatwierdzanie
darstw reprodukcyjnych było
udziałem gromadzkich rad na
rodowych. Ale wtedy agrono
mowie terenowi muszą być a-

gtonomami. Będziemy,
zgodnie z uchwałami VIII

Plenum, dbać o ściślejsze po
wiązanie agronomów tereno
wych z potrzebami terenu, z

perspektywami jego rozwoju.

Łodygowicach ma Stanąć hala
produkcyjna zakładów włó
kienniczych. Tu są trudności
dość duże, ale jeśli ptzekaże-
my 600 tys. zł Z przewidzia
nych sum, dołożymy do tego
wygospodarowane środki fi
nansowe, a potem otrzymamy
spodziewaną dotację z Kra
kowskiego Zjednoczenia Prze
mysłu Terenowego, to wtedy,
to roku 1962 wprowadzimy ty
tuł inwestycyjny: „budowa za
kładów włókienniczych w Ło
dygowicach’1 w życie. Nie re
zygnujemy również z myśli o

budowie zakładów przetwór
stwa warzywno-mięsnego. O-
trzymaliśmy już lokalizację w

Wieprzu, kredyty na doku
mentację przewidziane są na

rok 1962. Uważamy również,
że wytwórnia Win owocowych
„Lasu" powinna przejść pod
kontrolę Powiatowej Rady Na
rodowej. Jest to uzasadnione

nych. Istnieje Więc potrzeba
1 to bardzo pilria — zorgani
zowania powiatowego przed
siębiorstwa budownictwa tere
nowego. Tak sądzą towarzysze
z Powiatowej Rady Narodo
wej w Olkuszu. Pozytywna o-

pinia Wojew. Rudy Narodo
wej o tej inicjatywie znala
zła swój wyraz w specjalnej
uchwale WrN. Olkusz — mia
sto i powiat — potrzebują wy
konawcy dla przerobu okoio
2(1 min zł rocznic. Jik riióWi
wiceprzewodniczący Prezy
dium Powiatowej Rady Naro
dowej w Olkuszu Tadeusz
GRUSZKA, Powiatowe Przed
siębiorstwo Remontowo-Bu
dowlane już w chwili obecnej

wnie w miastach — też są w

poili naszćgo widzenia. Nato
miast sklepy PZGS, niestety,
nie
wydziałom rady narodowej.
Jest to dość kłopotliwe, skoro
się np. w Bochni modernizuję
odnawia sklepy MIID, a rów
nocześnie sklepy PZGS są cia
sne i zaniedbane. My na to nie
mamy wpływu, a prżecieź po
winniśmy ingerować. Ingeru
jemy, lecz na zasadzie „dobre
go wujaśzka". Widzę, że tutaj
naprawdę potrzebne będzie
koordynowanie spraw handlu
w placówkach MHD i PSS z

jednej strony i sklepach
PZGS z drugiej. Jeśli się czu-

faktem, że w pow. żywieckim
jest baza surowcowa dla wy
twórni win owocowych, a

przecież nie zdwsze obecnie
korzysta się z tych surow
ców.

Już ż tych pierwszych Infor
macji wynika, że pow. żywie
cki bardzo energicznie rozwi
ja przemysł terenowy. Gdyby
przedstawione tutaj plany zo
stały zrealizowane, to po uru
chomieniu jeszcze jakiegoś
przedsiębiorstwa, Zyunec miał
by swój Własny zarząd prże-
mysłu terenowego. IJaje to o-

czywiście potrzebną i Mięk
szą Swobodę w pracy.

Mówi wiceprzewodniczący
Prezydium PRN w Żywcu inż.
Antoni Ginter:

— Założyliśmy, że w 5-lat-
ce musi Wzrosnąć o 38 proc,
wartość usług świadczonych

nie mdże dotrzymać paru ter
minów biiduwj Szkół. Nawet
nie dlatego, żc są jakieś tru
dności z budowaniem cegla
nych ścian, rle dla braku wy
specjalizowanych podwyko
nawców dla iiistalaćjl elektry
cznej, wodno-kanalizacyjnej,
centralnego ogrzewania.

W Olkuszu powstała słusz
na idea zójgańiżcwania przed
siębiorstwa budownictwa te
renowego i przedsiębiorstwa
materiałów budowlanych. W
ramach tego przedsiębiorstwa
trzeba powołać tam do życia
Wydziały instalacji, co. wod.-
kan. i elektrycznych.

ludności. Nad tą sprawą pra
cuje zresztą w tej chwili ko
misja resortowa, która ustali
szczegóły uruchomienia odpo
wiednich Zakładów usługo
wych. Oczywiście główny na
cisk mieszkańców Żywiecczy
zny: uruchomcie punkt na
prawy telewizorów, radiood
biorników, pralek. W skró
cie można tak powiedzieć: ze
lówkę ma kto przybić, ale te
lewizora nie ma kto napra
wić, i dlatego wykorzystamy
Wszelkie możliwe sposoby, a-

by Spółdzielcy ha wsi przejęli
się tym. Powiatowa Rada Na
rodowa pomaga fównleż w ti-
ruchamianiu fżetfiięślńicźyoh
piiłikióW uśłUgOWyph kSHidlii
kołodżięjóW;

Ziemia żywiecka — Beskid
— malowniczy krajobraz. Ziej
mia żywiecka — ziemia. pełna
inicjatywy.

Jeśt rzeczywiście rzeczą nie
normalną, by powiat, który
prowadzi szereg inwestycji w

dziedzinie szkolnictwa, służby
zdfow (Hfc ha 1962 h
kończehie budowy przychodni
obwodowej w Sławkowie) —

nie dysponował odpowiednim
przedsiębiorstwem budowla
nym, BlategC inicjatywa Oi-
kusza spotyka się z poparciem
i dlatego powstanie takiego
przedsiębiorstwa będzie jesz
cze bardziej uzasadnione, gdy
w Olkuszu zostanie zorganizo
wana bazą materiałowa. A prza
ćież o to idzie, by uzyskać tę
potrzebną samodzielność w o-

brębie wykonania inwestycji
powiatowych.

I TERENOWY

'budmiciwo
I

. mat, pewne „suche” wskażnł-
ki przy rozpoczynaniu tej wal
ki o usługi. Ale wydaje mi
się, że Powiatowa Rada Na
rodowa już w tej chwili jest
w stanie tak „nacisnąć" za
rządy odpowiednich spółdziel
ni, by tę założyły więcej pun
któw usług kowalskich na wsi,
punktów napraw pojazdów
mechanicznych.

Z wypowiedzi Antoniego
Dziedzica wynika, iż trzeba
Wprowadzić jakąś sankcję
prawną, umożliwiającą wpły
wanie rady narodowej ni

pion handlu PzGS-oWego, na

jego właściwą rejonizację

jemy prawdziwymi, gospoda,
rzami całego powiatu, nie
może ujść naszej uwadze, że

podlegają odpowiednim na wsiach sklepy PZGS jeSż-
ćże znajdują się w pewnym
zastoju. A to też trzeba ru
szyć. Jeśli idzie o usługi, to

powiat bocheński znajduje się
na głównej linii braku usług
typu elektró-rddio-telęwiżyj-
nego”. Nawiązujemy kontakt
ze spółdzielniami w Niepoło
micach, PSS-etn — sugerując
zakładanie punktu napraw
sprzętu elektrycznego i tele
wizorów nie tylko w Bochni,
ale i w Niepołomicach. Być
Wożę, na początku trzeba bę- _ „ . .

dżie zastosować pewien śche- Związaną z potrzebami wsi.

przekazania średnich
a

śtla
szkół ogólnokształcących, _

potem szkół zawodowych i rol
niczych o zasięgu powiatowym
inspektoratowi oświaty — jest
bardzo słuszna. Po prostą in
spektoraty stoją bliżej tych
szkół w miastach powiatowych
i inhycli. W Chrzanowie — 3
licea ogólnokształcące (Chćza-
nów, Krzeszowice i Siersza)
oraz 1 liceum dla dorosłych W
Chrzanowie — będą podlegały
inspektoratowi oświaty rady
powiatowej. Tó pociągnięcie
jest bardzo słuszne również i
że względów pedagogicznych;
przecież to właśnie my że
szkół podstawowych przekazu
jemy młodzież do sżkół śred
nich. Teraz będzie łatwiej ob-

chitektury i budownictwa mia
sta i powiatu da przede wszy-
skirn powiatowi duże korzyści,
ponieważ powiat liczy na

szybsze opracowanie planu za
gospodarowania przestrzenne
go w terenie. Można będzie
wykorzystać doświadczenia in
żynierów z niiejskiego wydzia
łu architektury i budownictwa

przy zagospodarowaniu Kry
nicy, Muszyny, Grybowa, Piro-

nlcznej, Starego Sącza.
„Audiatur et altra pars” —

„należy wysłuchać również i
strony drugiej”. Kazimierz
PIECZONKA sekretarz prezy
dium Miejskiej Rady Narodo
wej w Nowym Sączu podkre
śla:

— Stwierdzam, że istniejące
już, połączone oddziały —

szczególnie wydział rolnictwa

I

l
HANDEL, USŁUGI

serwować ogólny kierunek
rozwoju tych ludzi, którzy
rozpoczęli naukę iv liceach,
będących już pod naszą opife-
ką. A jeszcze jedno: jaskrawy
przykład Słuszności projekto
wanego pociągnięcia. Oto in
spektorat oświaty już od daw
na był molestowany o Utwo
rzenie technikum ekonomicz
no-handlowego. Były to postu
laty wyborcze. Przekazaliśmy
z budżetu inspektoratu oświa
ty 100.900 zł na adaptację bu
dynku do celów szkolnych.
Wyremontowano 4 izby, 2 rta

pomieszczenie klas, 2 dla kie
rownictwa szkoły i .grońa pro
fesorskiego. Technikum eko
nomiczno-handlowe „rusza” 1
września. Zgodnie z dotych-

i leśnictwa — pracują dobrze,
wypełniając zadania w służ
bie miasta i powiatu bez za
rzutu. Co do połączenia wy
działów architektury i budo
wnictwa — byłbym tu nieco
ostrożniejszy. Po prostu Nowy
Sącz jest 35-tysięcznyin mia
stem i jego potrzeby w dzie
dzinie architektury. i budow
nictwa różnią się bardzo od
potrzeb powiatu. Jednocześnie
jednak sugestia ewentualnego
połączenia wydziałów zdrowia
jest dość sżcżęśliwa. Tutaj
trzeba podkreślić, że na po
wiat przypada 65 lekarzy, a

na miasto 70 lekarzy. Natural
nie połączony wydział dla
miasta i powiatu jeśt żwrot-
niejszy, bardziej operatywny i
— co niebłahe — mniej ko
sztowny

czasowymi przepisami podle
gać ma ono kompetencji ku
ratorium. A więc szkoła, któ
ra powstała z potrzeb terenu,
którą z budżetu powiatowego
w końcu uruchomiliśmy — bę
dzie w gestii kuratorium. Nie
twierdzę, że tam nie miałby
się kio taką Szkołą zająć.
Wprost przeciwnie, ale ostate
cznie inspektorat powiatowy
zna lepiej potrzeby terenu i z

pewnością samej szkole wyj
dzie na dobre kontakt ze

szczeblem powiatowym.
Przejdzie prawdopodobnie

i pod nasz zarząd dom dziecka
w Krzeszowicach. Będzie to

korzystne pociągnięcie zarów
no ze względów pedagogicz
nych, jak i praktycżbych.

' SZKOLNICTWO

„Tworzenle wspólnych wy
działów PRN i MRN żtwarza
warunki do kompleksowego
rozwiązywania wspólnych
spraw miasta i powiatu i e-

fektywńiejszej pomocy miasta
dla powiatu, umożliwia lepsze
wykorzystani^ kadry kwalifi
kowanych pracowrlików apa
ratu rad" — mówi uchwała
VIII Plenum KC PZPR. Pro
jekty połączenia niektórych
wydziałów rad narodowych w

Nowym Sączu będą oczywiście
dyskutowane i ńie na szybkim
załatioieńiu sprawy rzecz po
lega. W każdym bądź razie to
warzysze z Sącza rozważają
tę sprawę i dobrze, że przy
propozycjach łącz’enia wy
działów wysuwają zastrzeże
nia lub potwierdzają istnieją
ce już przesłanki tej reformy.

Rozmowy
przeprowadził

Oigierd Jęci rze jeżyk
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Starania, o rentę
nie muszq być problemem

W szych danych powoduje, li

podstawę do obliczenia

PRZETARGI

REDAKCYJNEJ poczcie znajdujemy często listy któ
rych autorzy — czy telnicy „Gazety” — piszą o’ zała.

twianiu wniosków o przyznanie rent. Jedni — 1 tych
jest najwięcej — skarżą się na zbyt diunie (ich zda
niem) oczekiwanie na decyzję przyznającą im rentę; in
ni znów oburzają się na odmowne załatwienie wniosku.

Tak więc, czytelnicy pisząc o działalności Zakładu Ubezpieczeń
gpolecznych, krytycznie z reguły oceniając pracę tej Instytucji.

Stosując zasadę wysłuchania obu stron, zwróciliśmy się do dy
rekcji oddziału krakowskiego Zakładu Ubezpieczeń Społecznych
(przy ul. Pędzićhów 27) przedstawiając pretensje niezadowolonych
petentów. A oto co powiedział nam o pracy Zakładu Ubezpieczeń
społecznych — oddział w Krakowie, zastępca dyrektora do spraw
rent:

ISTOTNIE
zdarzają się wy

padki, iż pewne osoby muszą
czekać dłuższy okres czasu

na załatwienie swoich wnios
ków o świadczenia rentowe.

Dzieje się to jednak wyłącznie
iwtedy, gdy starający się nie
udowadniają od razu lub w

pełni, swoich uprawnień. Przy
wnioskach o renty inwalidz
kie, ubiegający się o nie, nie
jednokrotnie nie przedstawia
ją dowodów okresu zatrudnie
nia, wymaganego do uzyska
nia renty. Dowodów tych nie
mogą przedstawić najczęściej
dlatego, że instytucja, w któ
rej pracowali uległa reorga
nizacji i nie posiada obecnie
ewiderieji pracowników, z o-

fcresu 10-letniego. A tymcza
sem, okres 5-letniego zatrud
nienia — wymagany do uzy
skania renty inwalidzkiej dla
pracowników w wieku powy
żej 30 lat — powinien przy
padać na okres ostatnich 10
lat, przed ustaniem zatrudnie
nia.

w

U-
o-

u-

Są jeszcze
wolne

miejsca

ślad za naszą notatką
z dnia 8 sierpnia br.

. 3 letnia Szkoła Rze-

pilosł Budowlanych Nr 2 w

Krakowie przy ul. Grodzkiej
p4, informuje nas, że dyspo
nuje jeszcze 50 wolnymi miej-
>cami. Szkoła kształci hy
draulików instalatorów. Obo
wiązują egzaminy ustne i pi
semne z języka polskiego 1

matematyki, które odbędą się
dniach 28 i 29 sierpnia br.

Sekretariat Szkoły przyjmu
je zgłoszenia codziennie w

godz. od 10-tej do 12-tej.

Brak dowodów stwierdzają
cych wymagany okres zatru
dnienia (dla mężczyzn 25, dla
kobiet 20 lat) występuje rów
nież często przy staraniach o

renty starcze.

Zarówno w wypadku pierwszym
(renty inwalidzkie), jak 1 drugim
(renty starcze) zainteresowani mo.

gą udowodnić swoje uprawnienia
na podstawie zeznań 2 świadków
— współtowarzyszy pracy, bądź
zastępczych dokumentów — np.
adnotacji w legitymacji ubezpie
czeniowej. Niemniej tego rodza
ju sposób potwierdzenia upraw
nień, pociąga za sobą zwłt<kę
załatwianiu wniosku.

Oczywiste, że niemożność
dowodnienia wymaganego
kresu pracy, zarówno przy
bieganiu się o renty inwalidz
kie, jak i starcze, jest często
powodem do nieprzyznania
renty.

A oto inne przyczyny odmo
wnego załatwienia wniosków;

Nieodzownym warunkiem
do uzyskania renty inwalidz
kiej jest również udowodnie
nie okresu powstania inwa
lidztwa. Rentę tę bowiem, o-

trzymać mogą tylko ci, któ
rzy stali się inwalidami pod
czas pracy lub najpóźniej w 2
lata po ustaniu zatrudnienia.
Toteż, gdy ktoś np. przestał
pracować w 1950 roku, nigdzie
się następnie nie leczył i obe
cnie chce otrzymać rentę, a

komisja lekarska nie może u-

stalić okresu powstania inwa
lidztwa, wniosek jego zostaje
załatwiony odmownie. Pomi
mo, iż udowodnił inne upraw
nienia, jak np. 5-letn.i okres
pracy w ciągu 10-lecia.

W myśl istniejących przepisów
za podstawę wymiaru renty (za
leżnie od wniosku zainteresowa
nego) przyjmuje się przeciętnie
miesięczny zarobek z ostatnich 12

miesięcy zatrudnienia, lub z ko
lejnych 24 miesięcy pracy, dowol
nie wybranych przez petenta, z

okresu ostatnich 10 lat zatrudnie
nia przed zgłoszeniem wniosku.

Niemożliwość ustalenia podsta
wy wymiaru renty według powyż-

za

___ renty
przyjmuje się zarobek 500 zł mie
sięcznie.

Przed 3 laty, tj. w okresie
ogromnego nawału pracy przy
przeliczaniu rent, tzw. zaległo
ści wyrażały się cyfrą około 5
tysięcy czekających na zała
twienie wniosków. Obecnie,
załatwianie ich odbywa się
„na bieżąco”. Starający się
o rentę — którzy w pełni u-

dowcdnili swoje uprawnienia
— otrzymują decyzję przecię
tnie po 17 dniach od złożenia
wniosku. Również decyzje od
mowne doręczane są w takim
samym terminie.

Do usprawnienia, a tym sa
mym przyspieszenia załatwie
nia petycji o świadczenia ren
towe przyczynił się
fakt, że na podstawie
dzenia prezesa ZUS (z dnia 6
marca br.) pracownicy insty
tucji zatrudniających
500 osób, składają (od 1 lipca
br.i) wnioski o renty w zakła
dzie pracy, gdzie z kolei o-

trzymują — w razie potrzeby
— pomoc w udokumentowa
niu uprawnień. Do przyjmo
wania wniosków uprawnione
nawet zostały niektóre zakła
dy, zatrudniające mniej niż
pół tysiąca pracowników.

m. in.
zarzą-

ponad

Należy nadmienić, że upra
wnione zakłady, przyjmują
wnioski o wszelkiego rodzaju
świadczenia rentowe.

Zaliczeni do niewłaściwej —

ich zdaniem — grupy inwalidzkiej
winni wnieść skargę do Okręgo.
wego Sądu Ubezpieczeń Społecz
nych w Krakowie, (ul. Pędzichów
27) najpóźniej, w terminie 2 mie
sięcznym. Natomiast nie zgadza
jący się z orzeczeniem Komisji
Obwodowej ZUS — odwołują się
(w ciągu 14 dni) do Komisji Wo
jewódzkiej ZUS.

Inne sprawy sporne jak;
wysokość renty, brak wyma
ganego okresu pracy, data
przyznania renty — załatwia,
działająca od początku br., Ra
da Nadzorcza ZUS (uf. Pę-
dzichów 27), do której odwo
łania należy kierować w O-
kresie do 2 miesięcy od otrzy
mania decyzji.

Decyzje Rady Nadzorczej
są zaskarżalne w Okręgowym
Sądzie Ubezpieczeń Społecz
nych (do 2 miesięcy), nato
miast apelację od wyroku te
go Sądu należy wnosić do
Trybunału Ubezpieczeń Spo
łecznych w Warszawie.

Przypuszczamy, iż podanie
uzyskanych informacji do wia
domości zainteresowanych
czytelników, umożliwi im u-

stalenie w jakich wypadkach
ich pretensje do ZUS są słu
szne. Nie twierdzimy bynaj
mniej, że nie ma obecnie po
wodów do nieporozumień
między starającym się a ZUS-
em. Uważamy jednak, że zna
jomość przepisów to często
przyspieszenie sprawy i za
bezpieczenie przed przykrymi
niespodziankami.

(T. S-KI)

Wyrażają uznanie...
... listonoszowi ob. Karolowi

Balcerzakowi, którego niezwy
kła uprzejmość 1 sumienność

w wykonywaniu obowiązków
może służyć za przykład wie
lu pracownikom poczty. Ob.

Balcerzak, pracujący na swym

posterunku od 10 lat cieszy
się głębokim szacunkiem i

sympatią mieszkańców O-

rawki, pow. Nowy Targ oraz

przebywających tam letni
ków. Toteż — według ogólnej
opinii — powinien on zostać

odpowiednio wyróżniony przez

swoje zwierzchnie władze.
W. ŻÓŁKIEWSKA

Orawka

Proszą...
.. . o przypomnienie pracowni

kom SAM-u, przy ul. Moniu
szki 7 w Krakowie, że uprzej
mość wobec klientów jest ich

podstawowym obowiązkiem.
Nonszalancki ztosunek do wy
mienionych przy dość czę
stych pomyłkach w rachun
kach na szkodę kupujących
nie przysparzają dobrej sławy
tej placówce.

MIESZKAŃCY
ulic Kona, Moniuszki 1 Bro-

dowlcza.
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Zmiany na lepsze

^..Zapanował
błogi spokój

BLOKU nr 148 na Osie- zapanował błogi spokój. Co
dlu Tadeusza Kościusz- gorsza, żadne znaki na ziemi
ki w Jaworznie, mieszka • i niebie nie wskazują na to,

aby w najbliższym czasie za
mierzano przystąpić do re
montu piwnic.

W tej sytuacji mieszkańcy
nie bez racji obawiają się, że
zimowe zapasy przyjdzie im
przechowywać w mieszka
niach. Ponieważ nie mają na

to najmniejszej ochoty, ocze
kują niecierpliwie na konkre
tną odpowiedź: kiedy usunięte
zostaną skutki brakoróbstwa
w bloku nr 148?

(Na podstawie listu Czytelnika
ob. Józefa Biela).

8 rodzin górniczych. W kwie
tniu br. w bloku obniżył się
beton podłogowy. Ściany od
dzielające piwnicę zawaliły
elę całkowicie, tworząc jedno
Wielkie pobojowisko.

1 Zaalarmowany kierownik
Administracji zjawił się na
tychmiast. Drzwi od piwnicy
Sabił gwoździami, po czym
(wezwał komisję budowlaną.
Komisja — owszem — przy
była. Na przestrzeni dwu ty
godni kilkakrotnie oglądano i
(Opukiwano piwnicę, po czym...

W
SETKI i tysiące idą
sprawy sądowe o a-

limenty. Setki i ty
siące ojców uchyla
się od łożenia na

własne dziecko, I niestety bez
silna była często wobec nich
władza. Bezsilność tym tragi
czniejsza, że z krzywdą dla
porzuconej kobiety i dziecka.
Jak temu zaradzić?

Pytanie to nurtowało i nur
tuje nasze, władze, sądownic
two. Tak dalece, że właśnie
tym sprawom, sporo uwagi i
pracy poświęcili projektanci
nowego Kodeksu Cywilnego.
Postawili, sobie za zadanie
zmodyfikować, a zarazem usz
tywnić .przepisy i formy ści
gania i ściągania należności
alimentacyjnych. I nie tylko
alimentacyjnych, lecz także
wszystkich zadłużeń wobec
państwa i jednostek gospodar
czych.

Zgodnie z projektem powa
żnie wzrasta rola komornika,
jako głównego czynnika ści
gającego i ściągającego nale
żności. Ciążyć ma na nim o-

bowiązek prowadzenia z

rzędu dochodzeń w

ustalenia zarobków
majątkowego oraz

dłużnika. Wszechstronną po
moc mają mu udzielić wszyst
kie urzędy, rady narodowe
oraz milicja. Uchylanie się od
tego obowiązku lub podawa
nie fałszywych informacji ka
rane będzie grzywną do ty
siąca złotych (poprzednio 500
zł). I co ważniejsze, grzywnę
tę wymierza sam komornik,
a ńie jak poprzednio, sąd.
Proponuje się również pod
niesienie wysokości grzywny
za niewykonanie nakazu ko
mornika w sprawie zajęcia

u-

sprawie
i stanu

adresu

Spółdzielnia Pracy ..Metalowiec”

w Krakowie, ul. Zabłocie 80

SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO

w dniu 26 sierpnia 1961 r. o godz. 10 w biurze
przy ul. Zabłocie 80,
motocykl marki WSK 125 ccm. — Cena wy
woławcza wynosi zł 9.304.

Wadium w wysokości
łąwczej należy wpłacić
dzień przetargu w kasie

Pojazd można oglądać
powszednie od godz. 7 do 10.

10 proc, ceny wywo-
najpóżniej w przed-
Spółdzielnl.
w Spółdzielni w dnie

K-6440

Zarząd Okręgu Wczasowego FWP

w Krynicy, ul. Pułaskiego 5

OGŁASZA PRZETARG

na wykonanie remontu kapitalnego DW Zale
sie (roboty budowlano-inwestycyjne).

W przetargu mogą brać udział przedsiębior
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach należy
składać w Dziale I. R. Z. O. W. do dnia 9
września 1961 r., gdzie również można zapo
znać się z dokumentacją techniczną oraz ter
minarzem wykonania robót.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 11 września
1961 r. o godzinie 10.

ZOW — FWP zastrzega sobie prawo dowol
nego wyboru oferentów. K-6429

i

Cementownia „Nowa Huta" W Krakowie

przyjmie do pracy z terenu Krakowa lub No
wej Huty — 2 MASZYNISTÓW PAROWOZU
PAROWEGO, 2 PALACZY PAROWOZU, 6
PRZETOKOWYCH, 1 ZWROTNICZEGO —

(wymagane świadectwa złożenia egzaminów
ścisłych na PKP), oraz 3 ROBOTNIKÓW i 1

EKONOMISTĘ (mężczyznę) — wymagane
średnie wykształcenie + praktyka wzgl. wyż
sze studia. Wynagrodzenie wg Układu Zbio
rowego Pracy dla Przemysłu Cementowego. —

Podanie z życiorysem należy osobiście składać
w Sekcji Kadr Cementowni ..Nowa Huta” —

dojazd tramwajem z placu Centralnego nr 14,
15. K-6427

„Elektromontaż” — Przedsiębiorstwo Robót

Elektrycznych w Krakowie, uL Czysta nr 7 —

zatrudni: INSPEKTORA KONTROLI WEW
NĘTRZNEJ, INSPEKTORA do spraw organi
zacji — dla których to stanowisk wymagany,
jest staż pracy w budownictwie i wyższe wy
kształcenie ekonomiczne, ewentualnie praw
nicze, Ślusarzy narzędziowych, elek
tromonterów, POMOCNIKÓW i ROBOT
NIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH do pracy
w powiecie chrzanowskim, MŁODOCIANYCH
do nauki zawodu elektromontera — do pracy
w powiecie chrzanowskim. — Warunki pracy
i płacy zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy

w Budownictwie z dnia 15 marca 1958 r. —

Dokładniejszych informacji udziela Dział Eko
nomiczny w Krakowie, ul. Czysta nr 7.

PRÓBOWAŁEM kiedyś w

tzw. „dzień przyjęć” (a
wypada to w każdy wtorek
1 czwartek) notować opinie
rozmcwców na temat u-

rzędników. I przyznam
szczerze, że w miarę upły
wu czasu ogarniał mnie
niepokój, dziwiła beztroska
z jaką Czytelnicy podda
wali w wątpliwość morale
i uczciwość ludzi, w któ
rych rękach spoczywała
ich sprawa.

„Panie w tym musi coś
być. Ktoś na tym zarobił”,
„No tak, dostał od tamte
go, to moją sprawę prze
trzymuje”, „Jakbym mu

coś dał do łapy, to by za
raz było inaczej”, „Tak na

człowieka wymownie pa
trzył, że zaraz się wszys
tko rozumiało”, „Redakto
rze, to sami łapówkarze”.

Kończyło się na tych oś
wiadczeniach — bez odpowie
dzi na pytanie o dowody. Nie

ma, „bo kto im
Jest więc tylko
lekkość, rzucanie

ba, oszczerstw na ludzi, z któ
rymi się miało kontakt w u-

rzędzie, których widziało się
w sumie kilka lub .kilkadzie-

»iąt minut. Nie Jest to spra
wa błaha, nad którą można

Przejść do porządki;.
Daleki jestem od idealizo

wania urzędników, wypisywa
nia im laurek. Nieraz postę
powanie niejednego z nich
budzi niezadowolenie, skłania

óo nazwania go „biurkolud-
klem”. Trafiają się także lu
dzie z gruntu nieuczciwi, łasi

na łatwy, nielegalny zarobek.
Trzeba takich piętnować i ka
rać. Ale nawet te karygodne
Przykłady nie pozwalają na

krzywdzące uogólnienia.
Otrzymałem niedawno list.

Na prośbę autora nie ujaw-

Między nami przgfaciółmt

Dlaczego wyrzuciłem
za drzwi?

udowodni”,
przerażająca

podejrzeń,

niam nazwiska 1 adresu. List

przykry, skłaniający do przy
krych refleksji. Autor pisze:

„Jestem odpowiedzialnym
pracownikiem sądowym.
Nieraz w moich rękach
znajdują się losy ludzi, któ
rzy weszli w kolizję z pra
wem. Zna mnie wielu. Nie
ma się jednak czym cie
szyć. Bo np. czy można
spokojnie iść ze znajomymi
na kawę, bez niebezpie
czeństwa zarzutu,
łączą nas jakieś brud
ne interesy? Nie
tazjuję! Trzykrotnie wysy
łano na mnie anonimy o

wzięcie łapówki za łagodne
poprowadzenie sprawy. Raz
w kawiarni podpity facet
głośno powiedział wskazu
jąc w moją stronę — u pa
na można wszystko załat
wić, tylko trzeba wiedzieć
jak. Oczywiście nie ma po
wodu do rozpaczy. Ale
przyjemne to na pewno nie
jest...”

Albo taki przykład. Na star
szego uczciwego pracownika
rady narodowej wpłynęło do

prokuratora doniesienie, że

wziął łapówkę. Wszczęto śledz
two, które trwało klka mie
sięcy. Wreszcie sprawę umo
rzono z braku dowodów winy.
Ale nie uwolniło to człowieka

od hańbiących podejrzeń, na
raziło go na utratę dobrej
opinii.

Nierzadkie są również wy
padki, że w wyniku niesłusz-

spro-

rzędu
fakt

że są

że

fan-

nych oszczerstw ludzie tracą
pracę, muszą w trudniejszych
dla siebie warunkach rozpoczy
nać nowe życie.

Napisałem już raz — nie bro
nię urzędników i nie piszę im

laurki, ale oburza fakt
wadzania wszystkich do

jednostek aspołecznych,
wmawiania wszystkim,
hołdownikami „mowy do rę
ki”.

Jest w Kodeksie Karnym art.

286, który mówi wyraźnie, że

urzędnik nadużywający swych
kompetencji, dopuszczający się
dla własnych interesów prze
stępstwa, podlega karze wię
zienia do lat 5. Dobry i po
trzebny artykuł. Ale jest rów
nież inny, który bierze tego
urzędnika w obronę przed
zniewagą, pomówieniem, nie
słusznym zarzutem. Tylko, że

nasze urzędy i instytucje zbyt
rzadko sięgają po tę

Na zakończenie

wręcz anegdotyczny,
tych, o których była
początku, po wyczerpaniu obu
rzenia na przekupstwo urzęd
ników tak mowę do mnie za
kończył:

„Panie redaktorze, ja bar
dzo proszę o załatwienie
mojej prośby. Ja się panu
za to wywdzięczę, ja tego
nie chcę za darmo” i po
płynęła propozycja „tanie
go” zrobienia pary butów.

I niektórzy mówią — po
cóż go, człowieku, wyrzu

ciłeś za drzwi? J- klaja

pensji dłużnika, lub też wy
płacenie mu wcześniej zabez
pieczonej kwoty. Wysokość tej
grzywny wynosić ma 3 tys.
zł. Niezależnie od tego komor
nik będzie miał prawo i obo
wiązek sporządzenia donie
sienia do prokuratora na dy
rekcję lub pracownika, nie
realizujących jego poleceń.

Znane są powszechnie wy
padki dziwacznej tolerancji
zakładów pracy wobec ludzi,
którzy permanentnie uchyla
ją się od regulowania swych
długów, uczciwego płacenia a-

limentów. Wprowadzenie w

życie przepisów, o których
mowa, powinno w poważnej
mierze ograniczyć ten libera
lizm.

No dobrze, a jeśli pracow
nik zwolni się i wyjedzie?
Szukaj wtedy wiatru w polu!
I tu proponowane zmiany są
poważne. Wypowiedzenia z

pracy lub zgoda na opuszcze
nie zakładu nie zwalnia dy
rekcji od obowiązku realiza
cji decyzji sądu lub komorni
ka. Primo — zakład musi za
wiadomić komornika o odej
ściu pracownika; secundo —

wpisać temu ostatniemu do
świadectwa pracy, bez którego
nie będzie mógł być przyjęty
gdzie indziej, adnotację o spła
canej egzekucji oraz adres ko
mornika, który ją ściąga. Na
tomiast nowy zakład będzie
zobowiązany zawiadomić ko
mornika o przyjęciu do wia
domości, jakie obciążenia cią
żą na pracowniku. Niedopeł
nienie tego obowiązku może
kosztować zakład pracy lub
odpowiedzialnego za to praco
wnika 3 tys. zł plus sankcje
prokuratorskie.

Sporną była również do
tychczas sprawa wysokości a-

limentów. Określano ją naj
częściej w oparciu o oświad
czenie samego pozwanego. O-
becnie proponuje się ustalić
wysokość alimentów w pro
porcjach 2/5 zarobków przy
pensji do 1.500 zł plus pewien
procent dodatku przy więk
szych zarobkach. Konieczne
wydaje się jednak wprowa
dzenie przepisu, który zobo
wiązywałby sąd do zażądania
od zakładu pracy oświadczeń
o stanie zarobkowym pozwa
nego i to bez wiedzy tego o-

statniego. Ograniczyłoby to
możliwość krętactw.

I jeszcze jedna bardzo wa
żna sprawa. Dyskutowany jest
problem nadania sądom upra
wnień ustalania i zasądzania
alimentów jeszcze przed za
kończeniem procesu rozwodo
wego. Wiadomo, że sprawy

tę ciągną się nieraz całymi
miesiącami, w czasie których
małżonek uchyla się od obo-

wiązku łożenia na dzieci.
Szybkie wymierzenie alimen
tów, a co ważniejsze zabezpie
czenie ich ściągalności, po
przez szerokie uprawnienia
komornika, ukróci samowolę
„niesfornych tatusiów”.

Jak wynika z posiadanych
informacji, zakończone zosta
ły prace kodyfikacyjne nad
projektami nowych kodeksów
— karnego i cywilnego. Pro
jekty te poddane zostały obe
cnie szerokiej dyskusji w sfe
rach prawniczych oraz na ła
mach prasy. Postaramy się
przedstawić naszym Czytelni
kom pewne nowe aspekty obu
projektów, pokazać w jakim
kierunku idą zmiany. Począ
tek robimy dziś. I to z myślą,
iż publikacje nasze staną się
podstawą do szerszej dysku
sji, do której zapraszamy
wszystkich prawników i ludzi
na codzień stykającymi się z

tymi problemami,
wskazuje bowiem,
szych przepisach prawnych
przygotowują się
zmiany, a w takim wypadku
warto już wcześniej z nimi
się zapoznać. (JÓK)

Wszystko
żewna-

nie małe

Interwencja
pomogła:

Jak się dowiadujemy z

wyjaśnienia nadesłane
go przez Wydział Gos

podarki Komunalnej Prez.
WRN w Krakowie — całe
osiedle Gaj w Sierszy nie.
odczuwa już braku wody.
Tę miłą wiadomość po
twierdzają również uszczę
śliwieni lokatorzy bloków
nr 15 i 16, którzy przez
szereg miesięcy zmuszeni
byli dźwigać kubły wody
z piwnicy do swych miesz
kań.

*

Życzeniom pasażerów
domagających się do
datkowych postoi dla

taksówek bagażowych sta
ło się zadość. Oprócz is
tniejącego już dawniej
przy ul. Pawiej, Wydział
Komunikacji Prez. RN m.

Krakowa wyznaczył dwa
nowe stanowiska dla tych
taksówek: przy Dworcu
Towarowym koło III bra
my (ul. Kamienna) i w

Rynku Podgórskim. Odno
śnie postoju taksówek ba
gażowych w pobliżu mostu

Dębnickiego ustalono —

po wnikliwej analizie — iż
brak tam odpowiedniego
miejsca na ten cel.

Zaniedbane zieleńce

obronę,
przykład
Jeden z

mowa na

NOWOHUCIANIE
twierdzą,

że oddział Zarządu Ziele
ni Miejskiej, troszczy się
o estetyczny wygląd tylko

tych zieleńców, które położo
ne są przy głównych arte
riach. Natomiast zieleńce przy
ulicach, alejach i placach nie
odwiedzanych przez gości za
granicznych, pozostawia się
na pastwę losu. Na dowód, że

opinia powyższa nie została
wyssana z brudnego palca,■przytaczają następujący przy
kład:

Przy Alei Róż trawę koszo
no już chyba pięciokrotnie.
Przy ul. Bulwarowej — tylko
tam, gdzie była ona najbuj
niejsza, powycinano >,na dzi
ko” gniazdka. Pozostała po
między domami trawa — nie
tknięta kosą — zdążyła już

_

dawno pożółknąć ze starości.

W osiedlach starszych, jak
C-2 czy D-2, zieleńce poresły
ostami i innego rodzaju chwa
stami. Na Osiedlu C-l sprawa
wygląda jeszcze gorzej. Wpra
wdzie w ub. roku Osiedle ob
chodziło swój 10-letnl jubi
leusz, lecz dotąd jeszcze nie
zostało zagospodarowane. Nie
zasadzono drzew, nie posadzo
no krzewów.

W osiedlach A-O czy A-l
śmietniki wewnętrzne obsa
dzono krzewami, wskutek
czego stały się one niemal
niewidoczne. Czy na innych
osiedlach nie można postąpić
analogicznie? Widok z okna
na skrzynie pełne śmieci, nie
należy do najprzyjemniej
szych.

(Na podstawie listu Czytelnika
ob. Wl. Pacha, zam. w Nowej
Hucie, Osiedle Sportowe 36),

Miejska Stacja Sanitarno-Epidemiologiczna
w Nowym Sączu, ul. Piotra Skargi nr 11

tel. 678

OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY

na wykonanie robót remontowych zduńskich,
malarskich, stolarskich, ślusarskich — w po
mieszczeniach Miejskiej Stacji Sanitarno - Epi
demiologicznej w Nowym Są czu.

Podkładki o<fertowe i informacje otrzymać
można w Miejskiej Stacji Sanitarno - Epide
miologicznej w Nowym Sączu (sekretariat)
każdego dnia, do godz. 12.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w sekretariacie Miej
skiej Stacji Sanitarno - Epidemiologicznej w

Nowym Sączu, do dni 10 od daty niniejszego
ogłoszenia. — Otwarcie kopert z ofertami na
stąpi dnia 25 sierpnia br. o godzinie 10, w biu
rze dyrekcji Miejskiej Stacji w Nowym Sączu
przy ul. Piotra Skargi 11. .

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru
oferenta, zwiększenie lub zmniejszenie zakre
su robót, względnie unieważnienia przetargu
bez podania przyczyn. K-6471

30 PRACOWNIKÓW niekwalifikowanych do
robót wodno - kanalizacyjnych oraz 30 PRA
COWNIKÓW TOROWYCH, zatrudni Zarząd
Robót Inżynieryjnych Przedsiębiorstwa Prze
mysłowego Budowy Huty im. Lenina. — Wy
nagrodzenie według Układu Zbiorowego Pra
cy w Budownictwie. — Zgłoszenia przyjmuje
bezpośrednio Sekcja Zatrudnienia i Płac ZRI,
Nowa Huta — Kombinat, barak 20 a. dojazd
tramwajem nr 5 lub 16. K-6367

Huta „Warszawa” — zatrudni od zaraz KIE
ROWNIKA Zakładu Badawczo-Doświadczal
nego Huty. — Wymagane kwalifikacje: mgr
inż. metalurg z co najmniej 5-letnią praktyką
na stanowiskach kierowniczych w wymaga
nym zakresie (laboratoria hutnicze, metalo
znawstwo, defektoskopia, analiza chemiczna,
spektriometria). Uposażenie zgodnie z Ukła
dem Zbiorowym Hutnictwa. — Zatrudnienie
może nastąpić na warunkach przeniesienia
służbowego. Mieszkanie zapewnione. Oferty
kierować do dnia 30 sierpnia br. na adres:
Huta ,,Warszawa”, Warszawa 45 — skrytka
pocztowa 10, Dział Kadr. K-6423

‘ KOMUNIKATY

Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej w

Wawrzeńczycacli, powiat Proszowice — unie
ważnia zagubiony kwitariusz Społecznego
Funduszu Budowy Szkół zawierający 50 sztuk,
kwitów oznaczonych od Nr 375301 do Nr
375350, z czego czyste nie zużyte od Nr 375311
do Nr 375350. K-6409

MGR INŻ. GÓRNIKÓW z praktyką, MGR
INŻ. CERAMIKÓW (ze specjalnością: mate
riały wiążące), MGR INŻ. MECHANIKÓW z

praktyką, INŻYNIERA CHEMIKA, INŻYNIE
RA BUDOWLANEGO, EKONOMISTĘ ze zna
jomością zatrudnienia, TECHNIKÓW CERA
MIKÓW, TECHNIKA ELEKTRYKA oraz

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do obsługi
urządzeń — zatrudnią natychmiast Chrza
nowskie Zakłady Przemysłu Wapienniczego w

Płazie koło Chrzanowa. — Wynagrodzenie
zgodne z Układem Zbiorowym Pracy dla Pra
cowników Przemysłu Wapienniczego i Gipso
wego. K-6432

Państwowa Szkoła Położnych

PRACOWNICY POSZUKIWANI

ZEGARMISTRZÓW o wysokich kwalifika
cjach zawodowych — poszukuje do pracy
w Punkcie Usługowym w Tarnowie Dyrekcja
PHD ..Jubiler” w Krakowie, Rynek Główny 32.

Zgłoszenia osobiste względnie pisemne kiero
wać na adres Dyrekcji. K-6453

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW budownictwa

wodnego 1 lądowego, INŻYNIERÓW i TECH
NIKÓW MECHANIKÓW, LIKWIDATORÓW,
EKONOMISTÓW — zatrudni Krakowskie
Przedsiębiorstwo Budownictwa Wodno-Inży
nieryjnego na warunkach Układu Zbiorowego
Pracy w Budownictwie. — Praca w terenie i
w Krakowie. — Zgłoszenia przyjmuje Dział
Kadr w Krakowie, ul. Grzegórzecka 50.

K-6952

MURARZY, TYNKARZY. FLIZIARZY, LA-
STRIKARZY oraz ROBOTNIKÓW NIEWY
KWALIFIKOWANYCH — zatrudni natych
miast P. P. ..Naftobudowa” w Krakowie. Pra
ca stała w akordzie. Wynagrodzenie wg Ukła
du Zbiorowego Pracy w Budownictwie. Za
kwaterowanie w hotelu robotniczym. — Zgło
szenia: P. P. ..Naftobudowa” “w Krakowie, ul.
Lubicz 25. pokój nr 202. K-6439

8 TECHNIKÓW CHEMIKÓW i MECHANI
KÓW do pracy w laboratorium oraz przy pro
dukcji — na stanowiskach mistrzów zmiano
wych — zatrudni natychmiast Fabryka Che
miczna „Alwernia” w Alwerni. — Warunki
szczegółowe pracy i płacy do omówienia w

Dyrekcji Zakładu. K-6372

KIEROW'NIKA zakładu graficznego, znające
go się na produkcji akcydensowej i offsetowej
— zatrudnią Olkuskie Zakłady Przemysłu
Terenowego w Olkuszu, ul. 1 Maja 100, tel.
334, 416. — Wymagane wyższe wykształcenie
techniczne i 3 lata praktyki w branży poli
graficznej lub średnie i 6 lat praktyki. Wa
runki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
INZYNIERA BUDOWNICTWA LĄDOWEGO,
ze znajomością zagadnień budowlanych, na

stanowisko starszego Inżyniera — przyjmie
natychmiast do pracy Prezydium MRN Miej
ski Zakład Gospodarki Komunalnej i Miesz
kaniowej w Trzebini. — Mieszkanie zapew
nione. — Szczegółowe warunki pracy i płacy
do omówienia w biurze Zakładu, Trzebinia,
ul. Świerczewskiego 18, I piętro.

K-6290

OFICERA p.-poż. — na stanowisko kierowni
ka ochrony p.-poż., PRACOWNIKA z wy
kształceniem pedagogicznym — na stanowisko
ekonomisty do spraw socjalnych i szkolenia.
INŻYNIERÓW MECHANIKÓW i TECHNI
KÓW MECHANIKÓW oraz EKONOMISTÓW
na wstępny staż pracy — zatrudni natychmiast
przedsiębiorstwo państwowe w Nowej Hucie.
Pisemne oferty uprasza się kierować na ad
res: Biuro Ogłoszeń RS W „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2, dla nr K-6294.

EKONOMISTĘ ze średnim wykształceniem i
praktyką w Dziale Zatrudnienia, ABSOL
WENTÓW średnich 1 zasadniczych szkół za
wodowych o kierunku elektrycznym — na

wstępny staż pracy, POMOCNIKÓW ELEK-
TROMÓNTERSKICH oraz PRACOWNIKÓW
NIEKWALIFIKOWANYCH do robót ziemnych
— zatrudni natychmiast „Elektromontaż” PRE
w Krakowie-Nowa Huta. — Zgłoszenia przyj
muje i informacji udziela Dział Zatrudnienia
i Płac, Główny Plac Budowy Huty im. Lenina,
barak 34. — Dojazd tramwajem nr 5 i 16.

K-6292

POJUTRZE

Kraków, ul. Batorego 8

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA

KANDYDATEK

posiadających
świadectwo dojrzałości.

.'V

ł

Nauka trwa 2 1 pół roku. — Bliższych in
formacji udziela Sekretariat Szkoły — i

telefon 378-08. /■

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO '■

INSTALACJI BUDOWNICTWA

KRAKÓW, ul. GRZEGÓRZECKA 62|

PRZYJMUJE UCZNIŚW
z terenu wielkiego Krakowa, y

z ukończoną 7-klasową szkołą podstawową,/;,
wwiekuod16do18lat

DO 3-LETNIEJ SZKOŁY

RZEMIOSŁ INSTALACYJNYCH, fe

Szkolenie w specjalnościach:
instalacji wodociągów, kanalizacji, ga-
zu, centralnego ogrzewania, wentylacji ■
i klimatyzacji oraz elektrycznych.

Wykłady teoretyczne odbywać się będą 3
dni w tygodniu w Szkole. — Praktyka
wodowa na budowach w Krakowie 3

w. tygodniu. — Nauka bezpłatna.
Za czas praktyki wynagrodzenie.

Zgłosatnia kandydatów z opiekunami,
w KR AKOWSKIM PRZEDSIĘBIORSTWIE

INSTALACJI BUDOWNICTWA
KRAKÓW, ul. GRZEGÓRZECKA 62,

pokój nr 3, d« dnia 25 sierpnia 1961 r.

za-/
dni j

I
i

Zguby

WOLAREK Edward, sam.

Kamień, agubll prawo
jazdy wydane przez PRN
Kraków. g-35782

WAWRZUSIAK Marian,
zam. Zakliczyn 76 — zgu
bił dowód osobisty DC
554680 — wydany przez
MO Myślenice i legity
mację ubezpieczeniową
nr 520860 wydaną przez
K.P.B. g-35722

| JAREK Andrzej, zam.

Jaworzno, Os. T. Koś
ciuszki, bl. 171 m. 101,
zgubił kartę deputatu
węglowego nr 4569 wyda
ną przez Kopalnię Węgla
Kamiennego „Kościusz-
ko-Nowa” — Jaworzno.

P-755

BOLEK Jacek, zam. Świę
tochłowice, Pocztowa 2,
zgubił legitymację nr 699,
wydaną przez P. W. S. M.

g-35781

Lokale

J5T sierpnia —

KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ
Skorzystaj z dobrej szansy — wybierz sobie los

ODNAJMĘ pokój stu
dentom — płatny z góry.
Nowa Huta D-l. bl. 2/15.

g-36144

POZNANI Pokój 20 m2 z

używalnością kuchni za
mienię na podobny Rze
szów—Kraków. Informo
wać: Rzeszów, Graniczna
18.
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Należy budować taniej.
Należy budować szybciej.
Wiadomo, że budowa do
mów mieszkalnych na te
renach uzbrojonych jest
szybsza i — co najważniej
sze — tańsza. W Krakowie
zdecydowano się na roz
biórkę domów starych, ru
der, różnego rodzaju bud.
Stały one na terenach u-

zbrojonych — a więc tam,
gdzie doprowadzona jest
kanalizacja, woda, świa
tło, gaz.

Co innego — budowa o-

siedli peryferyjnych, obli
czonych na odpowiednie
koszty. Co innego — spra
wa budowy domów tam,
gdzie nie trzeba wydawać
pieniędzy na kosztowne
podprowadzanie różnego
rodzaju przewodów. Ale
trzeba nareszcie szeroką
falą rozpocząć budowy na

■miejscu dawnych ruder, a

obecnie uporządkowanych
placów, które aż się „pro
szą” o rozwinięcie frontu |

budowlanego.
Naturalnie nie da się już

tego zrobić w szerokim
stopniu przed jesienią, ale
od czegóż nasze metody bu
dowania w okresach je
siennych i zimowych? U-
ważamy zresztą, że niektó
re lokalizacje budynków
mieszkalnych zbyt koszto
wne ze względu na fakt
nieuzbrojenia terenu można
jeszcze zmienić. Z pewno
ścią ta zmiana lokalizacji
nie pociągnie za sobą w

planach budowlanych zbyt
wielkich kosztów; nato
miast odpadnie przy takim
załatwieniu sprawy nie
zwykle kosztowne uzbroje
nie terenu. Niejednokrot
nie już na różnych konfe
rencjach i
podkreślano
przerzucenia różnych
dów na tereny uzbrojone.
Nie możemy nie widzieć,
że w wielu punktach mia
sta powstały bardzo dogo
dne place budowy.

“»» gto
□a
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Zróbcie
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kawał
Panowie

Bliżej ludzi
VIII Plenum KC PZPR za

akcentowało wyraźnie konie
czność umocnienia roli rady
narodowej, pozycji radnego o-

raz dalsze rozszerzenie u-

prawnień i zakresu działania
stałych komisji rad narodo
wych. Tym problemom była
poświęcona ostatnio szeroka
dyskusja w DRN Kleparz. Po
ruszono szereg istotnych dla
działaczy zagadnień, które wy
magają szybkiego rozwiązania.

W odniesieniu do Dzielnico
wej Rady Narodowej Kleparz
wydaja się. na podstawie do
tychczasowych doświadczeń,
konieczne rozszerzenie upraw-

nień m. in. w następujących
dziedzinach:

• Utworzenie brygady re-

montowo-drogowej z dniem
1 stycznia 1962 r.. zgodnie z

postulatem wysuwanym od
s-\-egu lat i potrzebami udo
wodnionymi dotychczasowym
doświadczeniem.

• Oddanie w gestię DRN re
montów kapitalnych dróg i
ulic. Usprawni to zarówno
szybszą realizację zamierzeń i
lepsze rozeznanie hierarchii
potrzeb.

© DRN powinna przejąć
biura kontroli ruchu ludnoś-

Kłopoty z dojazdem
spotkaniach
konieczność

bu-

Związek Emerytów,
Rencistów i Inwalidów

komunikuje
Zjednoczony Związek Eme

rytów, Rencistów i Inwali
dów, Oddział Miejski w Kra
kowie, zawiadamia, że skład
ki członkowskie i przyjmowa
nie nowych członków zała
twiane będzie od dnia 15 VIII.
br. w lokalu przy ul. Sław
kowskiej 19 — w Krakowie

od godziny 9 do 13.

Wielu pracowników krakowskich zakładów pochodził z miejsco
wości położonych na trasie Kraków — Gdów. W dni rć.bocze
w god inach rannych dojeżdżają do pracy specjalnym auto

busem PKS. Natomiast jadący po i ć -i- wz :óonie uCną
zmianę, narażeni są na niebyłe jakie kłcpo‘y. Jak wiadomo sezon

letni w pełni i autobusy na lei trasie notują zwiększoną frekwen
cję. Autobusy odjeżdżające z Gdowa w godz naćh popołudniowych
i wieczornych mają za wyczaj komplet pasażerów. Na trasie najczę
ściej nie zabierają już nikogo. Jeszcze gorzej jest w niedzielę i

święta. Z powyższych powodów .ludrzą.d . -.o ; r ^ezdż-ający ze .wspo
mnianych miejscowości spóźniają się da pracy.

Tą kłopotliwą sytuację ludzi, których do przejazdów zmuszają
obowiązki służbowe zainteresuje s;ę — wierzymy — Ekspozytura
Osobowa PKS w Krakowie. Może jednak uruchomienie jakiegoś do
datkowego kursu przynajmniej w okresie letnim leży w granicach
PKS-owskich możliwości? (zg)

ci, które obecnie znajdują się
w gestii MO, co zresztą byłoby
realizacją obowiązującej w

tym względzie ustawy uchwa
lonej przez Sejm.

• W zakresie kultury DRN

powinna otrzymać uprawnie
nia dla planowania i realiza
cji inwestycji oraz wyposa
żenia ośrodków kulturalnych
wszelkiego rodzaju zarówno

stałych jak i sporadycznych.
DRN powinna również otrzy
mać uprawnienia i środki dla

objęcia swoją działalnością
spraw turystyki i sportu.

Rozszerzenie uprawnień ko
misji rad pomoże prezydium
rady w wykonaniu uchwał se
sji, wzmocni oddziaływanie
radnych i ich kontrolę w sto
sunku do organów administra
cji terenowej, (ż)

Lato, lato, już nie czeka
Lato, lato, już udeku..

To nie Kern, lecz niżej nic
per pisany (bo kto by się
pod tym podpisywał) spło

dził mimo woli ten goniony
dwuwiersz, patrząc z przera
żeniem na kalendarz, że to inż
dziś — 15 sierpnia. A wiado
mo druga połowa sierpnia -

koniec lata. A jak koniec lata
to oczywiście początek jesie
ni.

Zbliżająca się zaś jesień na
straja do ponurych remini
scencji, bo w Krakowie poza
plantami i nielicznymi inny
mi zakątkami nie jest ona by
najmniej, jak to się zwykła
rodzimie określać — złota.
Jest zazwyczaj szara, zabłoco
na i brudna. A jak spadną
pierwsze deszcze to czy nasze

krakowskie ulice nie są jednak
czystsze aniżeli latem — za
pyta optymista. Może nawet i
tak by było, gdyby nasz sza
nowny Zakład
Miasta już obecnie
o takich drobiazgach
przetkanie
których jesienią tworzą
całe morza błota i mazi, gdy
by administratorzy domów

pomyśleli o reperacji dziura
wych dachów i rynien, gdyby
szybko przystąpiono do re
montów klatek schodowych
itp. itd. Gdyby...

Zróbcie nam Panowie
wał. Niech zbliżająca się
sień będzie w Krakowie,
jeśli nie złota to

i mniej schludna i czysta.

Oczyszczania
pomyślał

jak
kanałów, wokół

się

Brakoroby usługowe
Raz po raz do Krakowskie

go Oddziału PIH zgłaszają się
nabywcy telewizorów. Nie
chodzi już nawet o to, że te-

lewizory psują się zaraz po
zakupie, lecz... że po powrocie
z naprawy gwarancyjnej nie
są o wiele lepsze niż przed
naprawą. Coś tu „nie gra” po
myśleli sobie inspektorzy PIH
i pewnego dnia odwiedzili
służbowo dwa punkty napraw
gwarancyjnych: jeden przy 18

po-
te-

im

po-

Jeszcze raz

przypominamy: pod ru
sztowaniami przy auli
PWSM na ul. Easztowej
trzeba zrobić przejście dla
pieszych. Przechodnie nie
mogą hamować ruchu po
jazdów mechanicznych!

Zagraniczni turyści
wielce upodobali sobie

krakowskie gołąbki. Oneg-
daj Francuzi karmili nasze

szare ptaki — wykupując
masowo karmę w specjal
nym kiosku.

Stycznia, drugi przy ul. Sław
kowskiej.

Inspektorzy poprosili o

kazanie im naprawionych
lewizorów. Towarzyszący
rzeczoznawca zbadał je
wtórnie. Telewizory te jakby
nie było przeznaczono do ode
słania do domu klientów. A

tymczasem... o ile w punkcie
napraw przy ul. . 18 Stycznia
wszystkie 4 telewizory były
rzeczywiście bez zarzutu, to w

punkcie przy Sławkowskiej na

7 telewizorów aż trzy „napra
wione” nie nadawały się do

eksploatacji.
W jednym obraz tańczył jak

żywy. W drugim były zakłó
cenia odbioru. W trzecim „dla
pewności”
nie było. No i cóż dziwnego,
że klienci się żalą,
bów z przemysłu uzupełniają,
jak widać brakorobi z punk
tów napraw gwarancyjnych.

Po prostu aż trudno uwie
rzyć w taki ogrom‘ niesolid
ności. Ale ponieważ inspekto
rzy PIH widzieli wszystko na

własne oczy, skierowali odpo
wiednie wystąpienie do dyre
kcji SORT, (hz)

obrazu w ogóle

Kiedy
przestaniemy pisać o wy

sypywaniu przez transpor
towców węgla na ulicę?
Wtedy, gdy przynajmniej
w . miejscach ruchliwych
np. u zbiegu ul. Easztowej
i Długiej — (jak 3 dni te
mu) zaprzestaną oni tego
niebezpiecznego procederu.

Fryzjer dla dzieci

przy ul. Dietla notuje o-

statniu większy napływ
młodych klientów. Z usług
— przeważają postrzyżyny
7-latkćw, którzy rozpoczy
nają we wrześniu naukę.

Na polach

€'<

♦ fcwe stołówki * Pokoje śniadaniowe
♦ Gorące posiłki w

Hucie im. Lenina podjęto

Wycieczka Polonii amerykań
skiej przed Hotelem Polskim

na PijarskieJ.
Fot. Wiesław Książek

zuje się sprzedaż jednodniowych
posiłków gorących w kioskach.

Wiele — spośród istniejących sto
łówek wymaga remontu. Powsta-

je komisja,1 która wspólnie ze Sta

cją San.-Epid. badać będzie pracę

stołówek, jakość podawanych w

nich posiłków. Zajmie się ona

również zaopatrzeniem bufetów w

świeże pieczywo (wcześnie rano

w mleko butelkowe). Stanowiska

, gorące” otrzymają wodę mine
ralną, dla zapewnienia dostatecz
nej ilości wody gazowanej z miej
scowej wytwórni — zamierza się

ją dostarczać do wydziałów w sa-

turatorach.

Te generalne porządki dotyczą
również hoteli pracowniczych Hu
ty im. Lenina, które wymagają
pilnego remontu i zwiększenia ob
sługi hotelowej.

N

kampanię zmierzającą do rozbu
dowy obiektów socjalnych. Na
stąpi rozbudowa szatni, łaźni sza
fek odzieżowych, w każdym wy
dziale zamierza się wygospodaro
wać i urządzić pomieszczenia na

pckcje śniadaniowe i pokoje hi
gieniczne dla kobiet. W rejonie
wydziałów' głównego mechanika,
w wielkich piecach, w Zakładzie

Materiałów Ogniotrwałych, zbudo
wane

czasu

gdzie

Kronika wypadków
W Kostrzu cofający się auto

bus przejechał Marię Mazurkie
wicz lat około 65. Ofiara wypad
ku zmarła przed przybyciem po
gotowia ratunkowego. Dochodze
nie prowadzi Milicja Obywatel
ska.

ka-
]e~

już.
przyhaj-

zostaną nowe stołówki. Do

ich wybudowania, tam,

to jest możliwe — zorgani-

na skutek na-

samochodu pa-
Marek (lat 34)
B-31 bl. 1, m.

W Bleńczycach
głego hamowania
sażer Eugeniusz
zam. Nowa Huta

111, doznał rany tłuczonej głowy,
wstrząsu mózgu, przy czym stra
cił przytomność. Wezwane pogo- ,

towie przewiozło go do szpitala
przy ul. Kopernika 41.

Osiedle mieszkaniowe na

Wzgórzach Krzeslawickich
rośnie z każdym miesiącem.
Niestety wyłoniły się poważne
kłopoty z budową szkoły pod
stawowej. Jak wiemy z obli
czeń na Osiedlu Krzesławic-
kim mieszkać będzie około
400 dzieci w wieku szkolnym.
Dlatego też palącą sprawą
jest zapewnienie im. na miej
scu nauki.

W czasie budowy szkoły na

Wzgórzach Krzeslawickich.gdy
wzniesiony byl już parter, na
gle ziemia zaczęła się obsu
wać. Spowodowało to natych
miastowe przerwanie budowy.

Inspektorat Oświaty DRN
Nowa Huta chcąc zapewnić
chociaż najmniejszym dzie
ciom naukę na miejscu, posta
nowi! wykorzystać chwilowo
do tego celu barak. Zostanie
on przystosowany do celów

szkolnych i zaopatrzony w ;
najważniejsze urządzenia i 1

pomoce szkolne. Będzie to.

prowizoryczne rozwiązanie po
ważnego problemu i w baraku

znajdą pomieszczenie ucznio
wie od klas pierwszej do

czwartej. Szkoła w baraku bę
dzie filią szkoły Tysiąclecia.

Po przeprowadzeniu badań,
wznowi się budowę nowej
szkoły dla wszystkich dzieci
Osiedla Krzesławickiego.

•I

APTEKI

Na PI. Nowym Maria Petruch,
lat 60, upadła na chodnik do
znając złamania przedramienia i
urazów kolana prawego. (kz)

Rynek Główny 42, Rakowicka 12,
Retoryka 1, Krakowska 1, PI.
Wolności 7, Rynek Podgórski 9,
Metalówców 1, Nowa Huta —

Aleja Rewolucji Październikowej.
SIERPIEŃ

©
IM. SŁOWACKIEGO (sala (Klu

bu ZZK); „Łowcy głów” 1SL15;
GROTFSKA: „Przyjaciel wesołe
go diabla” — 15; pozostałe teatry
nieczynne.

Wtorek
Marii

INTERNISTYCZNY, CHIRUR
GICZNY: Trynitarska 11, OKU
LISTYCZNY: Kopernika 38, NEU
ROLOGICZNY: Botaniczna 3.
LARYNGOLOGICZNY: Koperni-
ka 23.

Dyżury biegunkowe dla dzieci:
Krasnoludków 6, godz. 14—8, tylko
ze skierowaniami z Przychodni. A

Godz. 11.00 — Koncert życzeń.
12.05 — Stan pogody i wiadomości.
12.15 — Audycja aktualna. 12.30 —

W. Maciszewski: Wielkopolskie
swaty —suita ludowa. 12 .45 — Buł
garska muzyka skrzypcowa —

wyk. Georgij Bajnow — skrzypce.
15.00 — Wiadomości. 15.05 — Ludo
wa muzyka koreańska. 15.25 —

Program dnia. 15.30 — Dla dzieci
ode. IV pow. I . Wasilenki pt.
„Artiomka”. 16.00 — Wiadomości
Ziemi Rzeszowskiej. 16.10 — Lud
wik van Beethoven — Sonata
Es-dur na skrzypce 1 fortepian.
16.25 — Audycja z cyklu: „W pra
cowniach uczonych” — wywiad z

profesorem R. Reinfusem. 16.45 —

Radioreklama. 17.00 — Dziennik
krakowski. 17 .15 — Piosenki o

Krakowie. 17 .25 — Felieton aktu
alny. 17 .45 — „Wracamy z Kosmo
su” — słowno-muzyczna audycja
estradowa. 18.25 — Muzyka i a-

ktualności. 18.45 — Problemy eko
nomiczne. 19.00 — Wiadomości.
19.05 — Felieton B. Orłowskiego
pt. „Potrzeba jest matką wynalaz
ców”. 19.15 — Kalejdoskop kultu
ralny. 19.45 — Melodie taneczne.

19.55 — Giacomo Puccini — „Ma
dame Butterfly” — opera w III
aktach. 21.00 — Z kraju i ze świa
ta. 21 .27 — Kronika sportowa i wy
niki Totalizatora Sportowego. 21.40
— c. d . opery. 23.12 — Muzyka ta
neczna. 23.50 — Ostatnie wiado
mości.

Brakoro-

i Rzadki to wypadek, by pod
czas wakacji i w czasie desz
czu przed kinem formowała

się długa kolejka. Tym razem

jednak nie dziwimy się — w

„Apollu” idzie kasowy film.

Fot. Wiesław Książek

Ś.

Przed kilku dniami podaliśmy
informację, o zdobyciu przez

dwoje członków dziecięcego ze
społu plastycznego Krakowskiego
Domu Kultury, złotego medalu

i nagrody premiera
wystawie rysunków
New Delhi. Obecnie chcemy do
nieść o nowym sukcesie tej „pla
stycznej gromadki”.

Na Światowym Konkursie Ma
larstwa i Rysunków Dzieci, któ
ry odbył się w Warszawie, srebr
ny medal przyznano Maciejowi
Wallisowi, brązowy Monice Wes-

seli, również członkom zespołu
plastycznego KDK. (s)

Nehru,
dzieci

APOLLO: „Podrywacze
< 18 lat) — 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15.

, ISKIERKA: „Zbuntowana orkie-
| stra” (holend., 12 lat) — 17.30,
1 19.45. KRAKUS: „Dwa pokolenia’*

(fr., 18 lat) — 15.45, 18, 20115. MŁ .

GWARDIA: „Pierwsza lekcja”
(bulg., 12 lat) — 15.15, 17.30, 19.45.
SZTUKA: „Okres próbny” (radź.
16 lat) — 10, 12.15; „Ginąca preria”
USA, 10 lat) — 15.45, 18,. 20.15.

’ WANDA: „Ruda Julka” (franeu-
S ski, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15 —

i,— WARSZAWA: „Garsoniera”
■(panor., USA 16 lat) — 15.30, 18,

20.30. WOLNOŚĆ: „Anatomia
morderstwa’’ (USA, 18 lat) — 16.
19.30. WRZOS: „Mein Kampf”
(szwedzki, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
DOM ŻOŁNIERZA: „Deszczowa
piosenka” (USA, 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. KULTURA: „Okno na

podwórze” (USA, 16 lat) — 20.15.
—■MIKRO: „Szczęściarz Antoni”

(poi.
DA:
16 lat) —

!sceibez
■19.30 .

—

:iFlap na

godz. 17,
l ZUCH, CHEMIK

i, MELODIA: „Romeo, Julia i ciem-
’ noić” (CSRS, 12 lat) — 15.45, 13,

20.15. KLEPARZ: „Tajemnicza
puderniczka” (CSRS, 9 lat) — 16,
18, 20. WISŁA: „Statek z dyna
mitem” (rum.. 16 lat) — 15.45. 18.
20.15. MASKOTKA: „Sierioża”
(radź., 12 lat) — 15.30, 17.30, 19.30.

Kino letnie SYGNAŁ: ,,O’can-
gaceiro” (brąz., 18 lat) — 20.15.

Kino letnie CASSINO: „Podry-
zacze" (fr., 18 lat) — 20.30 .

reporteraNotatnikpodkrakowskich — zo
stały już tylko nieliczne
kopy owsa.

Na Nowym Kleparzu

Wywieszając ogromnych roz
miarów markizę przed Do
mem Towarowym przy zbiegu
Krupniczej i Straszewskiego,
handlowcy zaskarbili sobie
uznanie zarówno swoich klien
tów, jak i czekających 1

zwykle na tramwaj.
Fot. Wiesław Książek

dobiegają końca prace
przy budowie stacji końco
wej autobusów miejskich.

W środę dnia 16 bm., czwartek
dnia 17, w piątek dnia 18

oraz w sobotę dnia 19 sierpnia o

godz. 19.15 na scenie operetkowej
w' Domu Żołnierza grana będzie
operetka E. Kalmana „Księżnicz
ka czardasza”.

Bilety do nabycia w kasie tea
tru w Filharmonii .codziennie od

poniedziałku w godz. 9—12 i 17—

19, a w dniach przedstawień w

kasie teatru ul. Lubicz 48 w godz.
17—19.

Teatr Rozmaitości
£rca

W dniu 18. VIII. 61 r. (piątek)
przerwie urlopowej Teatr

Rozmaitości wznawia swoją dzia
łalność wystawieniem uroczej ko
medii hiszpańskiego autora Tirso
de Molina

przekładzie
Tuwima.

Reżyseria
scenografia
kiego, muzyka Andrzeja Markow
skiego, układ taneczny Wandy
Szczuki.

Przedstawienia grane będą co
dziennie o godz. 19.15.

pt. „Zielony Gil” w

i adaptacji Juliana

I

Jerzego Merunowicza,
Zenobiusza Strzelec-

We wrześniu — Kraków w ra
mach festiwalu filmów polskich
obejrzy 6 ciekawych premiero
wych obrazów. Przede wszystkim
kapitalny film oparty ha kronir
kach filmowych polskich, czecho
słowackich i niemieckich „Wrze
sień 1939 —tak było” (reżyser Je
rzy Bossak i Wacław Kazimier-

czak), następnie „Dziś w nocy
umrze miasto” — w reżyserii Ja
na Rybkcwskiego, film „Samson”
w reżysenii Andrzeja Wajdy o-

party na powieści Kazimierza

Brandysa, film o walce z bandą

Nieznanej

(11
O

godz. 0,25 trzepała dywany w

kwadracie mieszkalnym ulic
Kazimierza Wielkiego — Ku
jawska — Zbrojów, uprzej
mie donosimy, że tego rodza
ju praktyki bardzo denerwu
ją mieszkańców, a ją samą
inarażają na zapłacenie man
datu. O tej pórze — nie wol
no! Cisza nocna!

osobie, która z piątku
bm.) na sobotę (12 bm,)

I tak jest ist-otnie. Spraw
dziłem, ale chciałbym wie-,
dzieć — dlaczego?! (s)

Dlaczego?
— Ile zapłaciłeś za bilet do

Lubnia — zapytał
ga, jadąc wraz ze mną auto
busem PKS do tej
ści.

— 19 zł 20 gr — brzmiała
moja odpowiedź.

— A mogłeś zapłacić tylko
18 zł — stwierdził — robiąc
przerwę w podróży w Myśle
nicach.

Widząc moją zdziwioną mi
nę dodał: bilet z Krakowa do
Myślenic kosztuje 12 zł, z My
ślenic do Lubnia 6 zł, tj. ra
zem 18 zł, natomiast bezpo
średni z Krakowa do Lubnia
19zł20gr.

mnie kole-

miejscowo-

na „Dzień Energetyka”
W związku ze zbliżającym się „Dniem Energetyka” za

łoga największej obecnie elektnwni w Polsce elektrow
ni Skawina podjęła szereg cennych zobowiązań.

Między innymi załoga Oddziału Organizacji Remontów
zobowiązała się skrócić remont turbogeneratora nr 5
o jeden dzień co da dodatkową produkcję energii elek
trycznej (około 2.4 min kWh). Dział kotłowy zmniejszy do
minimum utratę pyłów, przeprowadzi kontrolę uszczel
nień na sumę 50 lys. zł. Oddział maszynowy przebuduje
rurociąg wylotowy pary, usunie wszystkie usterki pozo
stałe po przedsiębiorstwach budowlanych — wartość zo
bowiązania 60 tys. zł. Oddział nawęglania podjął zobowią
zanie produkcyjne wartości 30 tys. zł. Podobne zobowią
zania podjęte zostały na wszystkich oddziałach.

Niezależnie od tego na wszystkich stanowiskach pracy
zostaną przeprowadzone w czynie społecznym „generalne
porządki: cala załoga w związku z planowanymi tu cen
tralnymi uroczystościami „Dnia Energetyka” przepracuje
8 godzin przy uporządkowaniu całego terenu ciek'równi.

(CM)

Filmowy wrzesień
„Pioruna” pt. „Milczące ślady”
— reżyser Zbigniew Kuźmiński,
„Drogę na zachód” — w reżyserii
Bogdana Poręby, film psycholo
giczny o problemie odpowiedzial
ności lotnika pt. „„Przeciwko bo
gom” — reżyser Hubert Drapel-
la.

Jak już donosiliśmy w czasie
festiwalu będziemy mogli zoba
czyć również „Popiół i diament”,
„Piątkę z ulicy Barskiej”,
„Skarb”, „Celulozę”, „Pokolenie”
i wiele innych filmów. W 192 ki
nach polskich będą szły filmy pol
skie krótkometrażowe, fabularne,

popularno-naukowe. Impreza więc
zapowiada się imponująco. Oczy
wiście największe zainteresowanie
nasze budzą już w tej chwili pre
mierowe filmy naszych wytwórni.
6 filmów — to już naprawdę ol
brzymia , dawka”. Filmowcy pol
scy pokażą oto naszej widowni

krajowej swój cały dorobek.
We wrześniu również wprowa

dzone będą na ekrany Krakowa
film NRD „Pięć łusek” oraz 2

filmy czechosłowackie „Taka mi
łość” i „Dwie twarze agenta K”. j

(R) I

12 lat) — 17.30, 20. ROTUN-

,,Szybsza od wiatru” (radź.,
17, 19. TĘCZA: „W ma-

maski” (kor., 12 lat) —

ZWIĄZKOWIEC: „Flip
wyspie” (fr., 16 lat) —

19. — UCIECHA,
nieczynne.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: „Wyspa
(chiński, 12 lat)
AKTUALNOŚCI
Świt): Zestaw

metrażowych:
„Upiór w pałacu”; ,,I stworzył
Bóg babę” — 16.15, 17.30. . . Postrach
kobiet” — 19.15. ŚWIATOWID:

„Dziewczęta w mundurkach”

(fr. -niem., — 14 lat) — 15.45, 18,
20.15. Mała sala ŚWIATOWIDA:
„Dama kameliowa” (16 lat) —

17, 19. SFINKS: „Mąż swojej żo
ny” (poi., 12 lat) — 16, 18, 20. —

SYRENA — letnie (Park Młodo
ści ZMS): „Gorączka w El Pao”

(fr., 18 lat) — 20.15. BALLADY
NA — nieczynne.

SKAWINA. Junak: „Tajemnica
szyfru”.

bez nazwy’*
— 15.45, 18, 20.15.

(mała sala kina
filmów krótko-

,,Stary Tallin”;

„Fotcplastikon”
gram rozrywkowy. 18.30 — Akual-
ności. 18.45 — Koncert popularny
z cyklu: „Muzyka, śpiew, taniec”.
19.15 — „Na pólkach księgar
skich”. 19.30 — Dziennik telewizyj
ny. 20.00 — „Contessa” — film z

serii „Człowiek do wynajęcia” —

produkcji angielskiej. 20.30 —

. Za
pomniana melodia” — film archi
walny produkcji polskiej w ro
lach głównych: Helena Grossówna.
Aleksander Żabczyński, Jadwiga
Andrzejewska i Antoni Fertner.

21.45 — Wszechnica TV: „Czy
ohcesz być matką”. 22.15 — Osta
tnie wiadomości.

iPOGO^3
Klin wyżu azorskiego obejmuje

rozległy obszar Eurcpy i sięga do
Morza Czarnego. Europa północ
no-zachodnia jest w zasięgu niżu

sięgającego nad Skandynawię.
Zachmurzenie umiarkowane, z

przejściowym wzrostem i ze skłon
nością do przelotnych opadów.
Temperatura dniem od 18 st. na

Podhalu do 25 st. na pozostałym
obszarze. W nocy od 10 st. do 14

st. Wysoko w Tatrach odpowie
dnio ód 6 do 10 st. Wiatry umiar
kowane południowo-zachodnie.
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